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RUMUNJA I SERBJA PRZY-
RZEKŁY WSPÓŁDZIA-
ŁANIE Z BUŁGARJA

Dla utrwalenia pokoju na po-
- łudniu Europy

SOFIA, 23 stycznia, - Pre
mjer Bułgarji Zankow zdając
sprawozdanie przed parlamen-
tem ze swych starań dla
utworzenia przeciwbolszewickie-
go związku bałkańskiego przed-
stawił przychylne stanowisko
rządu rumuńskiego i serbskie.
go dla przeprowadzenia wielkie-
go historycznego przedsięwzię-
cia, które zabezpieczy pokój na
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Półwyspie Bałkańskim i w całej
Południowej Europie. Szcze:
gólnie przychylnie do planu
związku bałkańskiego odniosły
się rządy rumuński i serbski,
które ostatnio najbardzej zo-
stały zagrożone wywrotową agi-
tacją bolszewicką. _Król ru-
muński Ferdynand uznał pro-
jekt stworzenia związku państw
bałkańskich za jedyny prakty-
czny plan dla uspokojenia kotła
bałkańskiego grożącego od cza-
su do czasu niebezpiecznym wy-
buchem. Szczere współdziała"
nie pomiędzy państwami bałkań-
skiemi umożliwi odnośnym rzą-
dom obmyślenie odpowiednich
środków dla uśmierzenia w za-
rodku niebezpiecznego wrzenia,
podsycanego stale przez prze-
wrotną propagandę bolszewicką.  

 

 słońca).
 

Na niemieckim Górnym Śląsku
odkryto ziarnka złota

U stóp góry "Goldberg" znanej od
wieków jako "złotonośnej"

BERLIN, 23 stycznia. - U stóp
góry Goldberg, znanej od wieków ja:
ko "złotonośna"odkryto w głębokoś»
ci 80 stóp ziarnka. złota,
W wiaderku rozlupanej skały zna-

lerfono 18 ziaren złota wielkości na-
stenia jagły. Niewielka Mość ziaren

PARYŻ, 23 stycznia. - Podczas
odpowiedzi na interpelację posłów z
Alzacji i Lotaryngji w sprawie prze- 

Premier Herriot przestrzega

katolików w Alzacji i Lotaryngji

Podburzonych przeciw rządowi przez propagandę papieża

złota nie wywołała gorączki złota.
Geologowie przypuszczają jednak, że
gdzieś w składzie góry może się zna-
leść skała obfitujące w większe (lot
el złota. Zachęcent tem prospekto
rzy zamierzają zapuścić w głąb gó-
ry więcej szybów dia przekopania
podnoty góry w kilku kierunkach dla
ewentualnego natratienia na złotono-
gg. skate:

W anglelskim przemyśle tkackim
w którym od dłuższego czasu panuje
przewiekty kryzys zamiast zmiany
na lepsze jak się tego spodziewały
liczne rzesze robotnicze nastąpiło
pogorszenie zagrażające katastroty
calemu angleiskiemu przemysłowi

 

ślndowania przez władze rządowe lud-
ności. katolickiej i i
Herriot oświa
robi żadnych
telami republiki z powodu wyznania
religijnego, w zarządzenia wprowa-
dzane przez władze w Alzacji i Lo-
taryngji oparte są na podstawie u.
staw obowiązujących we Francji.
Premier Herriot zaprotestował w

sposób kategoryczny, przeciw beze
~stydnym atakom i oszczerstwom
rzucanym na rząd przez podjudzonych
papieską propagandę przywódców ka-
tolickiej ludności w Alzacji i Lota»
ryngji. „Alzacja i Lotaryngja i ka-
tolicka ludność tych prowincji będzie
kiedyś zmuszona do oddania sprawie›
dliwości mojemu rządowi - powie-

   

Czy będzie gorzej?

(Opinja prof. Zygmunta Herynga, wybitnego socjologa i eko-
> nomisty, autora szeregu dzieł naukowych)
 

(Napisał dla N. Świata Tadeusz W. Długoszowski)

(DOKOŚCZENIE)

TRWAŁOŚC RZĄDU, GRABSKIEGO

- Taki stan rzeczy - według mnie - nie pozwoli Grabskie-
mu utrzymać się na stanowisku premjera przez czas dłuższy, Grab»
ski żyje aureolą tego "pierwszego kroku", szczęśliwej reformy wa-
lutowej i fiskalnej. Dziś on jest wprawdzie wodzem spoleczen:
stwa polskiego, ale wodzem spoczywającym na laurach. A od wo-
dza wymaga się w okresie walki coraz to nowych zwycięstw i to
nietylko w dziedzinie finansowej i podatkowej - ale i w dziedzinie
życia gospodarczego, A na to się nie zanosi - o ile Grabski nie
wejdzie na drogę energicznego zwalczania drożyzny,

KTO ZAJĄŁBY MIEJSCE GRABSKIEGO?

- Gdyby "Piast" z Endecją i pokrewnymi klubami utworzy-
Ii większość - to miejsce Grabskiego powinienby zająć p. Wierz-
bicki i Ska. A to byłoby gorzej. Sytuacja wówczas byłaby wpra-
wdzie jasna - ale przeraźliwie jasna,

RZĄD ROBOTNICZO-WŁOŚCIANSKI?

- Według mnie - powiada prof. H. - w obecnej chwili rząd
robotniczo-włościański jest naprawdę niemożliwy ze względu na
ogromną ć interesów mocno zorgani
go, włościaństwa i interesów miejskiego proletarjatu, oraz brak
należytej organizacji śród proletarjatu wiejskiego. Narazie rząd
robotniczo-włościański będzie soble nadal figurował jedynie jako
nieziszczalne hasło: w nagłówku "Robotnika."

Opinja prof. Herynga jest bardzo znemienna. Szanowny pro-
fesor cieszy się bowiem dużem uznaniem w polskim świecie na- |
ukowym, a pozatem jest autorytetem, który przekracza nietylko
granice Polski.

 

 

dąb! w zakończeniu swego przemó-
wienia premier Herriot za wprowa-
dzenie w życie obowiązujących ustaw
mimo potężnej kontr-gitacji ze stron
nieprzychylnych dla Francji sfer ka-
toliekich.

KATASTROFA

TRAMWAJOWA

TRAMWAJ SPADA Z NASY-

PU WYSOKIEGO 30 STOP

22 osób lekko rannych, 2

ciężko

JERSEY CITY, 23 stycznia.

- Wczoraj wydarzył się tutaj

niezwykły wypadek katastrofy

tramwajowej, w której kilka-

dziesiąt osób omal nie straciło

życia. Tramwaj linji Secaucus-

Hoboken zjeżdzający z gór w

Jersey City, N. J. po wiadukcie

ponad torami koleji West Shore

wypadł z szyn podczas szybkie»

go zjeżdzania i spadł z nasypu

30 stóp wysokiego na tory kole:

ji West Shore.

Dzięki tej okoliczności ze

tramwaj był stalowy należy za-

wdzięczać, iż nie było ofiar w

życiu ludzkiem, Katastrofa wy-

darzyła się na niebezpiecznym

skręcie, gdzie zwykle motorman

puszcza w ruch wszystkie ha-

mulce i odłącza siłę. Z powodu

pokrycia szyn lodem koła tram-

wajowe sunęły się po szynach

jak sanie i gdy na skręcie tram-

waj osiągnął największą szyb:

kość runął w dół Wśród ran-

nych nie ma nazwisk polskich.

 

    

Polska dziewczynka

wypadku automob

    
  

  

    

 

ofiarą
i

JERSEY CITY. 23 stycznia, -
Czteroletnia dziewczynka Anna
Busznik, zamieszkała wraz z ro
dzicam! pn. 118 Esser: Street, w
Jersey City, N. J. zmaria wczoraj
w anpltalu skutkiem obrażeń Jn:
kie odniosła po przejechaniu ją
przez wielki omnibus automobi
lowy.

DZISIAJ RANO ZACMIENIE SŁONCA. NAJWSPANIALSZY WIDOK NATURY, GDY-NA KILKA CHWIL DZIER ZAMIENISIĘ W NOC

 
 
 

 
 

między słońcem i ziemią, zasłaniając ziemi światło, idące od słoń»

ca, skutkiem czego na pewnej przestrzeni na ziemi powstanie cal-
kowity brak światła, czyli całkowite zamienie słońca, które będzie
widziano dzisiaj rano od 8:00 do 9:30. Częściowe zamienie słoń
ca będzie widziano na półkuli północnej, Rycina powyższa przed.
stawin na mapie St Zj. małą linję wygiętą ku dołowi, gdzie cal-
kowite zaśmienie słońca będzie najdokładniej zaobserwowane. Na
tej przestrzeni światło słoneczne zostanio zupełnie zasłonięto przez
księżyc, który się ustawi na przeszło godzinę-pomiędzy ziemią i
słońcem,. Na przestrzeni, gdzie będzie widziane całkowite zaćmienie
słońca, nastąpi całkowita ciemność większa aniżeli podczas bez-
księżycowej nocy.

---+----

Zacznie się gdzieś w północno-zachodniej części stanu Minne-
sota (jak przedstawia rycina boczna) i posuwając się z szybkością
mili na sekundę, nastąpi całkowite zaćmienie
wschodnią częścią Stanów Zjednoczonych poraz pierwszy w 118
latach. Drugie podobne całkowite zaćmienie nastąpi
Zjednoczonych za 100 lat. Uczeni astronomowie zajmą odpowiednie
punkta na drodze zaćmienia dla poczynienia odpowiednich obserwa-
cji. Pas objęty zaćmieniem będzie około 100 mil szeroki i do 3,000
mil długi, rgając swój początek w a zakończenie przy

północno-wschodnich wybrzeżach Grenlandji.

Czytelnicy „Nowego Świata" są dobrze poinformowant o isto?
"cie zdćmienia słońca bo od kilku dni prowadzimy specjalną ru.
brykę, wyjaśniającą zjawisko cnlkqiwgo i częściowych zaśmień
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Ceny chleba w Paryżu i najbliższej

okolicy znowu podskoczyły do góry o
jeden sou na jeden frank i 50 cent
mów za kilogram. Podwyżka cen
chileba została spowodowana oznacze›
niem ceny maid 161 franków za kwia-
tal.

Eksport niemieckich barwników w
tym roku zmniejszył się o jedną trze-
elz powodu aig an-
glelsklego 1 amerykatiskiego przemy-
słu włóknistego od barwników ni-
mleckich.
Niemcy przed wojną eksportowały

15 procent światowego zapotrzebowa:
nin barwntkowego do Anglii, Stanów
Zjednoczonych 1 Chin.

Angielskie władze morskie prze
prowadziły pomyślne próby z nowym
gatunkiem łodzi podwodnej pojemno-
del 3.500 ton, która osiągła pod wo-
dą szybkość 32 węsłów na godzinę.

Na skutek podpisania rosyjekoja-
pońsktego traktatu pokoju pomiędzy
Bolszewieką Rosję a Japonią zapano-
wały stosunki niemal przyjazne. Z
okazji podpisania traktatu obydwa
rządy wymieniły pomiędzy sobą do-
peszo gratulnegjne. W kołach

| skch panuje przekonanie, że podpi›
fany ungielskoJapoński traktat po-
kofowy zostunie wkrótce rutwlerdzo-  

ny przez odpowiednie ciał prawoda›

Sądy francusko wydały wyrok na
korzyść bylego Rosyjskiego Czerwo-
nego Krzyża, któremu pozwolity za»
trzymać 300,00 franków majątku do
którego sobie rościł pretensje bolsze›
wieki rząd rosyjski jako następca
rządu. carskiego.

Przygotujcie sobie zakop-

cone szkła dla obserwo-

wania zaćmienia słońca

Najlepszymsposobem dla obser-
wowania zaćmienia słośca przed je-
go całkowitem zastonigciem przez
księżyc jest okoprony nad świecą
kawałek szkła, albo kaseatem sstyse-
nego papieru podziórawiony szpile
kg, albo śałą, który mależy trzy-
›ład ponad drugim białym cie-
kim papierem. Obraz zaciemniające
go się słońca, będzie widoczny przez
cienki papier i mało dziureczki w
sztywnym papierze, trzymanym po-
nad cienkim papierem.

Przy pomocy dwuch kawałków
papieru móżna obserwować zaémic-

nie słońca od. jego zapoczątkowa»
nia aż do końca jego trwania,

 

 

NEW YORK, 23 stycznia. -

James Wallace dozorca stacyj-

ny na koleji podziemnej B. M.

T. na stacji Canal podczas wy-

konywania swych obowiązków

znalazł wczoraj wieczorem gdy

minął czas najcięższej dla nie:

go służby - brudnie zawiniątko

zdeptane tysiącami nóg pokryte

grubą warstwą błota. Zmęczo-

nemudozorcy w pierwszej chwi-

li nie chciało się walać. rąk.

Wiedziony prostą ciekawością

podniósł zawiniątko ostrożnie,

by sobie rąk nie poplamić zbyt

nie, Jakiś zwitek łachów -

  

lać - pomyślał sobie pracownik

stacyjny. Po bliższem jednak

przyjrzeniu podniesiony zwitek

okazał się zwitkiem poważnej

sumy pieniężnej $1,573 związa-

nych w jeden zwitek jedwabną

wstążeczką. ,

  

 

szkoda było się po niego schy-,

 Zdumiony i do pewnego stop-

 

Uczciwość nagrodzona

Pracownik kolei podziemnej zwraca znalezione $1,573 -

„Otrzymuje od właścicielki $200 nagrody

nia oszołomiony dozorca sta-

cyjny nie wiedział co w pierw

szej chwili zrobić. „Uczciwość

przemogła. Zaniósł znalezione

pieniądze do najbliższej budki

agenta wręczając mu znalezio-

ne pieniądze. Zawladomione o

znalezieniu pieniędzy władze

policyjne wkrótce odnalazły

właściciela, którym była pani

Celia Weissbaum, z pn. 2814 W.

20th St., w Coney Island, Ura-

dowana właściaielka z odnale-

zienia zguby wręczyła znalazcy

200 dolarów. -

Muszę się przyznać - powie-

dział dozorca stacyjny dzięku

jąc za nagrodę - że uważkm, 1ż

taka nagroda słusznie mu się

należy.

Uszczęśliwiona właścicielka i

poczeiwy znalazca wręczyli so-

bie wzajemnie swe adresy, aże-

by nie zapomnieć o sobie w

przyszłości, , ",*

  

  

ponad. północno-
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Entered as Second Clana Matter, March Pu; lw, CENA 3 CENTY
at New York Post Office, New Yor

AUSTRIA DAZYDO P0--

ŁĄCZENIASIĘ

Z

NIENCAMI

JEŻELI NIE BĘDZIE MOGŁA TEGO UCZYNIC,

PRZYSTĄPI DO ZWIĄZKU PARSTW M

NADDUNAJSKICH #

BERLIN, 23 stycznia. - Od kilku dni toczą się

-| w Berlinie rokowania pomiędzy wysłannikami rzą

du republiki austriackiej, a przywóldlcaml republiki

Niemiec w sprawie utworzenia unji gospodarcze)

Austrji z Niemcami. .

Wysłannicy Austrii, były wice-kanclerz Frapck

i przewodniczący austriackiego parlamentu Ding-

hofer konforują nieustannie z prezydentem Ebor-

tem, 'kanclerzem Luther'em i ministrem spraw za-

granicznych Stresemanem, 2 także z wlnybltnyml

przedstawicielami stronnictw

-

monarchistycznych

nad planem gospodarczego i finansowego połącze»

nia Austrji z Niemcami, zaczem by już łatwo mogło

być przeprowadzone polityczne połączenie Austrji

z Niemcami, na które nie pozwala wersalski traktat

pokoju. M

Przedstawiciele republiki austrjackiej starają

się o przeprowadzenie gospodarczego i finansowego

połączenia Austrji z Niemcami z gowoduw kryzysu

finansowego, w jaki obecnie wpadła rlegunhkn au-

strjacka mimo finansowej pomocy Ligi Narodów.

Jeżeli plan Ligi Narodów ustalenia gospydarczego

bytu republiki Austrji nie uda się rządowi austrjac-

kiemu według opinji wysłanników Franek'a 1 Dińg-

hofera pozostanie tylko dwie drogil— prleęczenla

się do związku państw naddunajskich, złożonego z

Czecho-Słowacji, Węgier, Serbii, Rumunji | Bulgar]!

albo bezwzględne polityczne połączlenie się z repu-

bliką niemiecką, czego pragnie większość narodu

republiki austrjackiej. Ni .

Przywódcy narodu republiki augrlwklel zda.]?
sobie sprawę, że połączenie się polityczne Austrji

z Niemcami będzie nie „do urzeczywistlm-enln' ze

względu na opór Francji i Czechosłowacji i usiłują

przez połączenie gospodarcze obydwuch państw
przygotować zamach na wersalski traktat pokoju,

| czekając z wykonaniem zamachu na odpowiednia

porę.

Republika CostaRica wy-

stąpiła z Ligi Narodów

 

w Stanach

 

Powodem wystąpienia ostra krytyka Costa Rici przez resztę

członków Ligi

 

Rząd -Republiki -Costa |Rico

wniósł do Ligi Narodów formal-
ne zgł o wykreślenie Re-

publiki Costa Rico z pośród
złonków nalężących ~do Ligi
arodów. _Przedstawiciel Re-

publiki Costa Rico nie podał
właściwej przyczyny dla czego
jego rząd nie pragnie dalej na-
leżeć do Ligi Narodów, ale wrę-
czywszy czek na opłatę zale-
głych należności członkowskich
dał do poznania, że rząd Repu-
bliki Costa Rico czuje się obra-
żonym ostrą krytyką przedsta-
wicieli państw należących do

GENEWA, 23 stycznia. - |nia przez Costa Rico z opłatą
należności członkowskich do Lie
gi Narodów.

47 osób ginie w burzy śnież«

nej na Kaukazie ...

LONDYN, 28 stycmia. - Czter.
dzieści siedem osób zmarzło na émier®
podczas straszliwej zawiel śnieżnej,
jaka nawiedziła góry kaukaskie, jak
donoszą wiadomości z miejscowości
Ardathan, Gruzja. *
W przeciągu kilku dni spadło śnie»

gu na kilkanaście stóp wysoko, skute
kiem czego wszelka komunikacja w
całym kraju została sparaliżowana.
„Wielu tysiącom ludzi nie posiadają»
cym większych zapasów żywności gro-

 

Ligi Narodów z powodu zalega- zi śmierć głodowa. ,

P .] e « k ki o

Pisze dla "Nowego świata" - E. WARZYCKI
2

Dumna ze swego miana "Paryża Północy", Warszawa, co pra-
wda tylko pod względem , zewnętrznym, stara się naśladować
"szampański" charakter stolicy nadsekwańskiej. Tylko że rodzi«
my nasz szampan, mocno podprawiany partyjnemi chemikaljami,
miast perliście musującej pianki i subtelnej woni, raczej przypomi=
na odory publicznej pralni. Takiemi gryzącemi oparami przesyco-
na jest atmosfera stolicy, w której jeden obóz skrzętnie ukrywa"
swe brudy, drugi ze względów higjeny musi przeprowadzać dezyn-
fekeje.

Przykra funkcje dezyfektora spełnił właśnie pose} Moraczew«
skl, puszczając w świat broszurę: „Pod Pręgierz. Żyrardowski
Skańdal Kucharskiego." Jest to przedruk sprawozdania komisji
sejmowej, przedłożonego sejmowi dla zbadania skandalicznej afer
ry bylego ministra. Ogólnie znana jest sprawa żyrardowska, która
skarb państwa naraziła na stratę blisko trzech miljonów franków
szwajcarskich, ale mniej znany jest fakt oburzający, że sprawca
jej, pod osłoną swej partji dotąd grasuje bezkarnie. Sprawozda-
nie posła Moraczewskiego, udokumentowane tak niezbitemi dowo-
dami, jak własnoręczne listy Kucharskiego, kończy się wnioskiem
komisji, żądającej, by sejm uchwalił oddanie winnego w rece try-
bunalu stanu. Może opinja publiczna, poruszona świeżo wyszłą
broszurę, wpłynie na przyspieszenie akcji sejmu, grubo już opóż-
nionej, należącej do tych, które obóz narodowy przemilcza, wzglę-
dnie załatwia szeptem, przy zamkniętych drzwiach,

Ewańgelja wprawdzie uczy, że światła nie trzeba kryć pod
kocem, niemniej nasza prawica, tak mocno obsadzona klerem, w
wielu wypadkach lubi się drapować w skromność nadewangeliczną.
I gdyby nie szerokogębne masony, to społeczeństwo wcale by nie
wiedziało, Że bodaj czy nie najzręczniejszy nurek w bagnisku na:
Szego życia publicznego, p. Korfanty, jako członek Rady Nadzor-
czej usankcjonowawszy oszustwa podatkowe na Górnym Śląsku,

Ciąg daiszy %! str. 6-01), 
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Towarzystwa Śpiewu

W SALACH

Polskiego Domu Narodowego

19-23 St. Marks Place, New York

Przepięknych 25 NAGRÓD wartości $500.00 czeka na rozbiór
przez najpiękniejsze MASKI

WIELE INNYCH MIŁYCH NIESPODZIANEK

  

OBRAZKI
NOWOJORSKIE

codziennie szklouje
WŁÓCZĘGA

  

 

Oto obrazki na dzisiaj.
Lwów, 4 sty a,

Do Wydziału Opieki Społecznej
Nowego Świata i Ligi Kobiet
Polskich w New Yorku.
Z prawdziwą radością i

szeniemzwracamy się do szanow=
nych Państwa, którzy tak ści
jesteście związani z nami ideami
i dążeniami, choć oddzieleni od
nas Oceanem. serdeczniejsze
Wam składamy dzięki w imieniu
drogich nam wszystkim sierotek
Ochronki Im. Józefa Piłsudskie-
go we Lwowie za tak hojny dar.
Przyszedł do nas nadzwyczaj na
czasie i znie jemu mamy do
zawdzięczenia, że mogłyśmy sie-
rotkom urządzić prawdziwe We-
sołe Święta. Miło było patrzeć na
rozradowane buziaki dziecięce,
gryzące łakocie i oglądające prak
tycznet.podarl» tak im potrzeb-
ne. Toteż raz jeszcze, najgoręcej
dziękujemy i załączamy pokwi-
towanie.

Zasyłając serdeczne życzenia
noworoczne, kreślimy się z praw-
dziwie wielkiem poważaniem,

Zarząd
J. Kelles Krauzówna,

Przewodnicząca.« + *

  

w

     

WASZ PIENIĄDZ!k » »
Szanowny Panie.
Donoszę, że otrzymałam 5 do-

Jarów, które mi Pan posłał przez
nią Gabrynowiez z Ligi Kobiet.
rdecznie dziękuję, że mnie ra-

tujecie w mojem nieszczęściu i
błogosławię, że Pan o mnie i
dzieciach nie zapomniał. M. S.
Szanowny Panie Włóczęgo.3060 +

 

"Otrzymałam list od Pana w
sprawie przyjęcia dzieci i bardzo
dziękuję, że ›Pan nie zapomniał
swego przyrzeczenia. Chętnie wzię
lubym te dzieci do siebie, ale
przed kilkoma dniami umarła tu
w Newarku matka ośmiorga dzie-
ci, więc wzięłam do siebie jedną
dziewczynkę.
Puzdramum Pana i dziękuję za

pamię
Mana Kowalska Newark.

 

 

Jeszcze jeden liścik proszę...
Szanowny: Włóczęgo!
W Linden na zakończenie sta-

rego Roku, został urządzony ban-
kiet, staraniem akcjonarjuszy Do
mu Narodowego Polskiego.

rzy ochoczej zaba i pigk-
nie zmumonych stol myśli»

cie, że zapomniano o Tobie, Włó-

częgo? Nie! Na dowód w załą-

czeniu przesyłamy sumę $1142,

dla Twoich i naszych klijentów,
skolektowaną na apel ob. Moraw

skiego. Szkoda tylko, że tak ma-

ło! jednak życzymy, aby wszy.
ie zabawy i rozrywki naszych

vc, kończyły się choć

  

 

szczęśli

skromnym upominkiem dla nie-

 

szczęśliwych -rówieśników. na-

h, których Ty, daj Ci Boże,

y nie wypuścił ich z

Svmj „puł.: i żył 100 lat dla do-
bra społeczeństwa naszego!
Tow. Domu Narodowego Pol.

w Linden, N. J.
Marja Zarytkiewicz.

DZISIAJ!

WIELKA REDUTA

MASEK TOWARZYSTWA

SPIEWU ,,ECHO"

W sobotę, 24go stycznia, b. r.,
Towarzystwo Spiewu „Echo" u-
rządza WIELKI BAL MASKOWY

   

w salach Domu Narodowego,
19-25 St. Marks Place, w New
Yorku.
Jak zawsze, tak i tym razem,

Komitet Towarzystwa gp „Echo"
nie szczędzi trudów i pracy, aże-
by pod każdym względem zado-
wolić wszystkich sympatyków
„Echa" i wogólecałą naszą zacną
Polonię, ink miejscową, jakoteż
i zamiejscową.
25 nagród wartości 8500.00 bę-

dzie rozdanych za najpiękniejsze
i najkomiczniefsze  kostJumy,
których 15 nagród otrzymają na-
sze Piękne Panie, zaś 10 nagród
przeznaczył komitet dla płci brzy-
dkiej. Nagrody te można już dzi.
siaj oglądać w biurze sprzedaży
kart okrętowych, kol. J. Kukola,
326 East 14ta ulica, New York.

Pierwszorzędna orkiestra pol-
ska będzie przygrywać do tańca
nader skocznie aż do rana.
POLONEZ MASKOWY z figu-

rami przed rozdaniem nagród, bę-
dzie atrakcją WIELKIEJ REDU-
w.
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22 osoby zostały ranione, gdy w Jersey City, N. J., wóz tramwajowy w pełnym biegu spadł z
rusztowania. Szczęśliwym trafem nikt nie został zabity

 

Komitet Tow. Sp. „Echo" sta-
ral sig zawsze o jaknajlepszą za:
bawę dla naszych zacnych gości,
dlatego też wszystkie nasze bule
cieszą się jaknajlepszem powodze
niem, jakoteż dobrą marką. Ma-
my więc niezłomna nadzieję, że
i tym razem Polonia z New Yor-
ku i okolicy zaszczyci nas grem-
jalnym przybyciem na tę nieby-
wałą zabawę REDUTOWĄ, na
którą serdecznie zaprasza Towa-
rzystwo Spiewu „licho

 

 

Co jeść?

Komisja zdrowia,
czyny ostatniej epidem
zadocydowała, iż wobec zaniku
tej choroby, newjorczanie mogą
znowu bezpiecznie spożywać sa-
laty i owoce. Co się tyczy świe-
żych ostryg, lekarze radzą wstrzy
mać się czas jakiś od tej ulu-
bionej przez wielu potrawy, po-
nieważ wostrygach zarazki tyfu-
sowe znakomicie rozwijają się.

JUTRO! -= JUTRO!

Podwójny program za jedną

cenę

  

 

WYSTĘP P. WIŚNIEWSKIEJ
Polonja tutejsza i okoliczna bę-

dzie miała okazję spędzić kilka
godzin na miłej i szlachetnej roz-
rywce w niedzielę 2ógo stycznia
w Washington High School, Ir-
ving Place i 16 ulica, Poraz pier-
wszy wystąpi u nas pani Teodora
Wiśniewska, znakomita śpiewacz
ka polska, a może i najwięks
puhkil wdobie obecnej. Sąd o jej
głosie i śpiewie wydamy po nie-
dzieli. Narazie musimyzaznaczyć,
że ta wielka śpiewaczka przez o-
statnich kilka lat występowała na
Zachodzie i zyskała sobie wiel.
kie uznanie i imię. Sympatyczna
nasza rodaczka posiada prześlicz-
ny głos sopranowy, głos kolord-
turowy, przepełniony pięknością
i czarem, Trudno zaiste w. sto-
wach przedstawić siłę i po-
tęgę głosu tej artystki, Trzeba
cierpliwie czekać niedzieli, Udaj-

cie się w niedzielę do Washington

High School. Zapewniamy, że

nikt nie będzie żałował, bo oprócz

śpiewu pani Wiśniewskiej, ujrzy

my na ekranie wspaniałą wesołą

komedję pod tytułem: „Rosporek

i Spółka". Już sam tytuł wska-

zuje, że jest to komedja o weso-

tej treści, a jeśli dodamy, że gra-

ją w niej słynni komicy polscy,

jak Gasiński, Redo, Tom i inni,

możemy być pewni, że zadowoli

najwybredniejszych. „Rosporek

i Spółka" jest w Gciu częściach.

Dla dogodności Polonii

scowej dane będą dwa przedsta-

wienia: pierwsze o 5:30 popołud=

niu; drugie o 8ej wieczorem. Ce-

      

 
ny miejsc zniżone: 75i 50c. Dia

dzieci wstęp 250. m

Zniżone ceny wstępu dla dzie-

ci Szkoły Rady Oświato-

wej na przedstawienie

H A LK A

nie panny Leonji O-

, Towarzystwo Operowe

ce w sobotę 31-go sty-

cznia operę Moniuszki HALKA w

Manhattan Opera House, posta-

nowiło dzieciom szkoły Rady O-

światowej w New Yorku dać bi-

lety wstępu na prlulsmmemc po

 

   

   

do lmlru mum) otrzymać

po 90 centów w swoich n:

cieli i nauczycielek w szkole na

lekcji: DZISIA

  

JUTRO! -+ JUTRO!

Poświęcenie Sztandaru
 

Wniedzielę, dnia 2ógo stycznia,

h. r. odbędzie się uroczyste po-

święcenie sztandarówKlubu We-

teranów Armji Polskiej w New

Yorku (Placówka No. 21 Stow.

A. P. wAmeryce).

Uroczystość rozpocznie się na-

bożeństwem w kościele św. Sta-

nisława przy ulicy 7ej punktual»

nie, o godzinie .!ei pop przy u-

  

 

mji Polskiej na obcej ziemi i nie-

zwykła ofiarność przyczyniłysię
do odzyskania Ni

czyznyi zmuęxlwn Armji Pol-

c i Oj-

 

chh w dniu tym bez względu
na zapatrywania polityczne, nie
zabraknie ani jednego Polaka i
Polki, w których bije serce pol-
skie, Pokażmy, iż umiemy ocenić
wolność i uszanowaćtradycje o-
tym Pokażmy, iż nie zapomnie-

y którzy z zapałem

poprostu religijnym wstępowali

wszeregi tworzącej sig Armiji, by

męstwem swemi odwagą wywale

czyć Wolność dla siebie i przy-
h pokoleń, a krwią zagwa-

rantować raz na zawsze nienaru-

szalność granie Rzeczypospolitej.

Sztandar dla żołnierza, to sym-

bol miłości, wierności i postu-
szeństwa Ojczyźnie. Obowiązek

strzeżenia tego symbolu Społe-

czeństwo powierza Żołnierzowi,

który za cenę własnego życia Slu-

buje go wykonać, Społeczeństwo

nie może przeto o żołnierzu za-

pomnieć. Jak chwile zwycięstwa

i niedoli przeżywane są przez

wszystkich,, tak dzień poświęce-

nia sztandaru winien być dniem

święta dla wszystkich, Jest wa-

szym obowiązkiem moralnym w

tym dniu przybyć ]nknnjliczme]

i wziąć udział w uroczystości.

Towarzystwa, biorące udział o-

raz matki i ojcow te chrzestni pro-

       

 dzinle przeds

polite} |Polskie},

placówek Weteranów, licznych

towarzystw i delegatów, matek i

ojców chrzestnych sztandarów.-

Po krótkiem kazaniu, wygłoszo-

nem przez k.:prhnu Wojsk Pol-
Kaszyńskiego, wszyscy

obecni udadzą się do Domu Na-
rodowego pod nr. 23 St. Marks
PI., gdzie odbędzie się dalsza
część uroczystości poprzedzona
mową inauguracyjną Konsula Ge
neralnego Dr. Stefana Grotow-
skiego, oraz mową prezesa Sto-
warzyszenia -Weteranów -Armji
Polskiej w Ameryce, Dr. Starzyń<
skiego.

Podczas uroczystości -nastąpi
wbijanie pamiątkowych gwoździ
w drzewce sztandaru oraz wpisy

£ z L  

 

  

wanie nazwisk do pamiętników
uroczystości. -Pamiętniki -owe
wraz zpodpisami wysłane zosta-
ną do Muzeów Narodowych w
l’nlscc
Sądząc z otrzymanych korespon

dencyj, jesteśmy pewni, że uro-
czystości towarzyszyć będzie nie-
zliczona obecność osób wybił:
nych, towarzystw i drganizacyj
Dzień ten będzie nietylko chwilą
przxpnmmenm wielkiego pah-ju-

tyzmu i poświęcenia Wychodźi-,

wa wroku 1917, lecz także dniem

święta (wcza Polskiego, dnie
chwały i zaszczytu dla tych któ-,

rych wysiłki przy Ar-

 

  

  

szeni są o

na salę pod kościlołprzyul T-~ej.
Wstęp na uroczystość wolny.

Po wręczeniu sztandarów chorą-
żym i ukończeniu uroczystości,
odbędzie się bal wojskowy.

Cześć!

Za komitet uroczystości,
Stefan W. Szymański.
  
  

i’amx'gtaja'c o Funduszu im.
Józefa Piłsudskiego!  

 

 

PAMIĘTAJCIE
o dniu 31-go ltyczma, w któ-

rym ukaże się
„HALKA"

Już niedługo, bo 31 stycznia r.b.
uknto się nieśmiertelne dałdło na-
szego genjalnego rodaka, Stonisława
Moniuszki - opera narodowa HAL
KA. w wykonaniu pierwszorzędnych
sil o wszechświatowej sławie.

P. Leonia Ogrodzka, która zachwy
cała kreacją HALKL caly niemal Bu
ropę 1 wszędzie odnosiła niebywałe
stkcosy.
Leon Cort, tenor o pięknym,

aksamitnym głosie, Leon Regont, ba
ryton Opery Warszawskiej, obdarzo
ny dświęcznym metalicznym głosem,
Antoni M, Nowacki, powszechnie zna
ny z czasów feszcze z swych Wileń
skich rozgłosów, gdy fako niezrów.
nany kapelmistrz święcił trlumty;-
Adam Miłosza wielce utalentowany
reżyser 1 artysta pierwszej mlary |

Piękne dekoracje odtworzą scenę
# widokami dworku staroszlachckio
#o, oraz naszych Tatrzańskich cza
rującpch okolie, na tlo których wy.
stąpi doborowy balet w szeregu naro
dowych góralskich tańców, oraz. pek
nego życia werwy mazura; chóry w
malowniczych kostfumach, o staram
nio dobranych dźwięcznych głosach.
dopełnią nigdy nierapomnlanego wra
żenia, jaki zawsze opere HALKA wy
wierała 1 wywierać będzie na wszy:
stkich słuchaczach.

Rodacy, którzy nieznają jeszcze te
go wiekopomnego dzieła, powinni
wszyscy, jak jeden mąż, zjawić się
w sobotę, 31 stycznia, w Manhattan
Opera House: pray 34th 8t. i 8 Ave.,
a także cl, którzy mieli fut sposob
ność widzieć HALKĘ, bowiem czym
więcej razy widzi 1 słyszy się, takie
nrcydzielo, tem więcej napawa się

ysłowioną harmonią,
jącą w duszy widzów wielkie,
niezutarte wrażenie,

Polskie Towarzystwo Operowe
w New Yorku.

Z RADY OŚWIATOWEJ

Zbliża się dzień, w którym Ra-
da Oświatowa Złączonych Town»
rzystw w New Yorku urządza
zw. „WIECZÓR ROZMAITOŚCI"
przy udziale dobranego zespołu
artystycznego.

Bedzic to prawdziwa uczta dy-
chowa dla tych, którzy z niecier-
pliwością oczekują dnia 31-go sty
cznia. Dla młodzieży szykuje się
wspaniała zabawa po wyczerpa-
niu programu. Sama nazwa „O-
ŚWIATA" powinna ściągnąć licz
ne rzesze naszych Rodaków, któ-
rzy rozumieją posłannictwo Ra-
dy Oświatowej w New Yorku.
Przedewszystkiem obowiązkiem

naszym jest dbać o Szkołę Pol-
ską, jedyną ostoję polskości na
wychodztwie. My kochamy kraj

nigdy

 

nasz ojczysty, bośmy część du-
szy naszej, tam zostawili i naje
piękniejsze dni tam przeżyliśmy.
ale dzieci nauczyć kochać Polskę
musimy z książek, w tej szkole
naszej dzieci urodzone w wolnej
Ameryce, muszą znać kraj i hi-
storję ojczystą.
Aby zdobyć to, co zamierzamy,

potrzebny nam jest szerszy ogół
aby nas rozumiano, że nie dla z-
sku ani sławy, ale dla Ojczyzny
sprawy pracujemy.
A więc wszyscy niechaj się go-

tują do wspaniałego wieczoru, Jat
ki się odbędzie w Domu Narodo-
wym, przy 8 ulicy 19-23 St. Marks
Place w New Yorku.

Komitet Wieczorku.

Ucieka z więzienia
 

Antoni Zotta, lat 22, niegdyś
zam. pnr. 78 Mulberry St.. prze-
piłował kraty swej celi więzień
nej na wyspie Governors, gdzie
odsiadywał karę za oszustwo i
uciekł.

Raniony podczas ucieczki

John Miller, lat 28, zamieszkały
pn. 213 W. przy 118ej ul., został
raniony strzałem w plecy przez
ajenta J, Russella, który go ście
gał za sprzedaż narkotyków. Mil
ler leży obecnie w szpitalu Kni-
ckerbocker. Będzie sądzony za
handel narkotykami.

Skazany na śmierć

Człowiek? Nie. Tym razem ples.
Rolf. policyjny pies, pochodzący
wprostej linji od wilków, zginie
dzisiaj od chloroformu. Przed pa-
ru tygodniami rzucił się na swą
panią C. Siegel za to, że wolała
pieścić mniejszego pieska i dot-
khme ją pokgsal. Los psa ska-
zanego na śmierć wzruszył w U.
S., a nawet Kanadzie wiele serc,
które na ludzką mednlę niezbyt
gorąco reagują i pani Siegel o-
trzymuje codziennie stosy listów
anonimowych z wymówkaml, to
z jej racji Rolf musi zginąć

 

  

 

DZIESIĘC

PRZYKAZAN
(The Ten Commandments)

JEST

Najwspanialszym obrazem
na Broadway'u.

Obecnie grany już drugi rok
w

CRITERION TEATRZE
Broadwy i 44-ta ulica,

Co wieczór o 8:30, każde po

południu o 2:30.

Cena miejsc: .50 i $1.
 

  

| NIEDZIELA, %.00 STYCZNIA

WASHINGTON HIGH SCHOOL
› I 16-ta ulica, New York

Występ Pani

ĄI Teodory WIŚNIEWSKIEJ

Znakomitej śpiewaczki polskiej

EXTRA!
' FILM POLSKI

w 6 częściach TRA !

„ROSPOREK i SKA"

DWA PRZEDSTAWIENIA

I-sze o 5:80 ~- II-gie o 8-ej

CENY MIEJSC: 506 i 756 - Dzieci 256

 

 

POLSKIE TOWARZYSTWO OPEROWE

pod dyrekcją p-ny Leonji Ogrodzkiej

W dnia 31-go stycznia br. wystawioną będzie w Manhattan Opera House, przy 3441
ulicy i 8-ej Ave., Opera Stanisława MONIUSZKI

„HALKA"

al«y po cenach umiarkowanych. - Bilety do nabycia u p. Bialskiego, 125 Fast T Street, New York -
Dr. Vorzimera 1 w Domu Narodowym.

Opera ta wystawioną będzie dnia 30-go stycznia, w Metropolitan Opera House w Filadlefji,
Bilety nabyć można w składzie p. Kryglera, na Richmon

Zarząd To

przy udziale światowej sławy artystów: Pp.
prima-donny Leonji
GORTILLEGO, Leona RECONIEGO, E leonory
ROSTKOWSKIEJ,
MIŁOszY,
WACKIEGO doborowego
panny LUNI NESTOR i baletmistrza KRAIR-
SKIEGO i chóru.

Streot, w Philadelphia, Pa.
arzystwa  Operowego w. New: Yorku

OGRODZKIEJ, Leona

A. ALKIMOWA, -Adama
kapelmistrza Antoniego M. NO-

baletu z udziałem

 
  

 

ZAPRASZAMY NA UROCZYSTE >

Poświęcenie Sztandarów
 

KLUBU WETERANÓW |

ARMJI POLSKIEJ

Pl nr. 21 Stow.W A. P.

w Am

które odbedzie się

W NIEDZIELĘ

gmo STYCZNIAo godz. 3-ej po południu
y 7-ej ulPo nabożeństwie wymarsz tow

rzystw ze sztandarami do

DOMU NARODOWEGO
19-23 St. Marks PI., w Nowym Yorku

SClELE SW. STANlSŁAWA Gdzie nastąpi wręczenie sztandarów połączone
w Ko: z przemową KONSULA GENERALNEGO DR.

„.) ST. GROTOWSKIEGO. - Program urozma-
icony zakończy

czisć!

Na uroczystość wstęp wolny. Kolekty nie bę-
dzie. Na Bal Wojskowy wstęp 50,centów.

om

się BALEM  WOJSKOWYM

ars.

  

 

 

ZISIAJ! |Polski Nantucket i Bal

0 GODZ. 8-EJ WIECZOREM
L]

urządza Tow.

, WANDA"

Z BRONX, N. Y.

Śpiowu .,

 

W DOMUNARODOWYK

„BRONX CENTRAL PALACE"

705-707 Courtlandt Ave., Bronx

Windsor Orkiestra pod batutę prof.

Towarzystwo najliczniej reprezentowa~
ne otrzyma drogoceqnv srebrny puhar

O liczne przybycie uprasza

St. Karlowicza

Komitet.
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]
Powiesé

Historyczna ]
    

(Ciąg dalszy).
W powszechnym popłochu umknęli też z mia-

sta 1 00. Jezulei, którzy się tu wostatnich cza-
sach byli bardzo wzmogli, Wzłąwszy w posiada-
nie archiprezbiterjalny kościół św. Jana, odno-
wit go. pięknie, a inne świątynie ku czel Bo-
żej wznosili. Powstał tak kościół św. Kazimierza,
kędy ciało tego patrona złożone jest, l św. Ste-
fana na Rudnickiem przedmieściu, wraz ze szpl=
talem dla ubogich, i św. Rafała na Snipiszkach,
oraz świątynia pod wezwaniem św. Ignacego,
wewnątrz pięknem! a sztucznemi malowaniami
ozdobiona.

Do kolegjum Ojców przy kościele €w. Jana
cisngla sig młodzież i z Korony i z Litwy; ludny
też był dom profesów, czyli zakonników, star-
szych, mieszczący się przy kościele św. Kazi-
mierza, a koadjutorów, czyli kleryków, liczba
wzmagała się z każdym rokiem. Garnęłysię tłu- |
my'pobożnych do jezuickich świątyń, ile że tam
najpiękniejsze wprowadzano nabożeństwa 1 licz-
ne bractwa, tworzące niby armję wyćwiczoną w
walce z szerzącem się
pały się też hojne dary 1 zapisy od możnych pa-
nów i mieszczan wileńskich; zgoła rosło znacze-
nie Zakonu Jezusowego, gdy
wszystko obróciła w niwecz. Kolegjum zamknię-
to, a świątynie zniszczone opustoszały; pozosta-
If tylko przy nich, iżby służba Boża zupełnie nie
ustała, niektórzy starcy z braciszkami zakon-
nymi do pomocy. Tak przy kościele św. Igna-
cego pozostał wielce świątobliwy, lecz mocno scho
rzały O. Wojciech Zaleski,  ośmdziesięcioletni
zgrzybiały starzec, wraz z bratem Albertem, a
przy kościele św. Kazimierza O. Jędrzej Przy-

żadnych dla chwały Bożej i posługi bliź-
nich nie lękający się niebezpieczeństw; zatrzy-
mał zaś przy sobie jako koadjutora Kazimierza
Łyszczyńskiego, który się był już wówczas do
przyjęcia subdjakonatu sposobił.

Kazimierz niechętnie pozostał - czuł on bo-
wiem niechęć do O. Jędrzeja za jego surowość,
i za to, że mu słów prawdy nie szczędził, a upo-
minał często, iżby zbytnio rozumowi swemul si-
tom nie dufal. Kazano jednak, więc musiał usłu-
chad, ale po raz perwszy uczuł zniechęcenie; mru
kliwym się stał i posępnym. Nie było przytem pra-
cy żadnej w Wilnie, tylko ciągła obawa 1 ciągłe
ukrywanie się, Czasem jeno, w suknie świeckie
przebrany, szedł Kazimierz z rozkazania O. Ję-
drzeja lub w jego towarzystwie roznosić chleb
i jałmużny ubogim, wśród których straszne cho-
roby rozszerzać się poczęły. Zresztą zamknięty w
swej celi, czytaniu różnych ksiąg się oddawał,
które z rozprószonej bibjotekl jezulckiej pozo-
stały, a które on w tajemnicy przed O. Jędrze-
jem u siebie gromadził. Były to po większej czę-
ści księgi przez kacerzy wydawane, a z tych naj-
bardziej go zajęły dzieła Jędrzeja Wolana, słyn=
nego kacerza, zwłaszcza zaś jego Eplstolae de
divina Trinitate, albo Anabaptismus sive specu-
lum fidel et pietatis.

A tak w tem czytanfu i zgłębianiu różnych
wątpliwości się zaciekt, że myśl jego stawała się
obcą wszystkiemu i na wszystko obojętną. I gdy
rodzic jego, przybywszy do Wllna, mocno stro-
skany, opowiadać mu począł o swolch smutkach,
niemocy ciągłej Witolda, która mu kalectwem
groziła, a wreszcie o przejściach z Maruchną,
Kazimierz słuchał wprawdzie, ale tak, jakby zgo-
ia o czem Iinnem myślał, na utyskiwania zaś ro-
dzica odparł sucho:
- Każdy dźwiga krzyż swój...
Zhardział już był w nim duch, a wyziębło

serce, bo oto on, który przed kilku laty lękał
się rodzica jak ognia i korzył się przed nim, teraz
zgnęblonemu starcowl począł z gory nauki da-
wać, jako małej wiary jest, iż się troska o to,
co w ręku Bożym spoczywa. ,
- 'A co się tyczy Maruchny - rzekt w końć

cu obojętnie - jabym się jej nie przeciwił, bo
to najgorzej jest... Wielką odpowiedzialność na
siebie blerze ten rodzie, który wolę i sentymenta
dziecka ku swojej woli nagiąć usiłuje.

A na to stary sędzia aż skoczył i począł da-
wnym, surowym› głosem karcić sysa, iż tak har-
do do rodzica przemawlać śmie 1 mu da-
wać, nieuznając rodzielelskiej władzy, która jako
od samego Boga postanowiona, mądra być mu-
%..

Surowy głos rodzica przywłódł na pamięć
Kazimierzowi dawne wspomnienia. Zrazu zigkl
się, jak wówczas, gdy za krnąbrne słowo stary
Patej dyscypliną bił - lecz potem krew cała,
wzburzona, zbiegła mu do serca. Stał się okrut-
nie blady, wargi zaciął 1 gniewem w soble mlo-
tany milczał,

A w końcu głosem stłumionym,
odparł: » U
- Nademną jest teraz jedna tylko władza:

władza zakonu, której słuchać mam, a żadna

inna... Świeckie też sprawy obce mi są ..

Sędzia nie odrzekł już na to nic, lecz potem

przed O. Jędrzejem, którego zdawna znał, żalił

się na oschłość i pychę syna, Ks. Przygodzkizaś

słuchał w milczeniu, siwą głową trząsł, a wresz-

cie tak mówił:

- Najgorszy jest szatan pychy, oń zaś naj-

bardziej zwykł duchownych, a zwłaszcza zakon

ników nagabywać, tłumacząc tm, jako już dosko-

nałymi są, iżby w ten sposób zniszczyć w nich

to, co podwaliną jest ich żywota: pokorę. 0 wa-

 

ponurym

szego mjodzianka Ja Iekam sig rdawna. itby go .

na Litwie kacerstwem. Sy- |~

oto owa. klęska|

 
igl

ów szatan nie opętał, a przeto upominam go i kar-
cę. Dał mu Bóg wiele l talenta różne i wymowę
niezwyczajną, a przytem hart woli, który nas
nieraz w zdumienie wprawiał.

I jako exemplum opowiadał ks. Przygodzki:
- Dla zabawy przystojnej, zarazem zaś ku

pouczaniu młodocianych umysłów, wprowadziliś-
my byli różne z historji biblijnej i Pisma św, wi-
dowiska, w których młodzież nasza 1 alumnówie
niektórzy udział mieli. Raz na takiem 'theatrum
przedstawiać miał wasz Kazimierz jakowegoś ar-
cykapłana, ku czemu przyodziewał wielką szatę
białą, iglicami na ramieniu splętę. Towarzysz je-
go, który mu szatę ową przytwierdzał uczynił
to tak nieszczęśliwie, Iż mu wszystkie iglice na
wskróś w ciało wbił Kazimierz ani drgnął i cały
czas w okrutnym bolu trwał mężnie, aż w koń-
cu omdlał, gdyż mu krew obficie uszła... Gdy zaś
ja i inni ojcowie mocno strwożeni, pytali 50. dla-
czegoby to uczynił i wk; męczarnię sobie zadał

- odrzekł jeno:

- Tak postanowiłem...

- Otóż, - kończył 0. Jędrzej - jest w tym

| młodzianku nfezwykły hart; ale przejść może w

mysię, mości sędzio, do Tego, który mocen jest

kruszyć najtwardsze serca, Ja zaś wam przy-

rzekam, 12 nad Kazimierzem czuwać teraz będę

podwójnie | władzą, która fest ml dana, łamać

będę krnąbrną jego wolę i pychę.

Dotrzymał przyrzeczenia 0. Jędrzej i po wy-

jeździe sędziego począł w dwójnasób próbować

doskonałości swego koadjutora surowością | kar

ceniem, a raz w nocy na czytaniu go zszediszy,

okrutnie go zgromił.

z- Pod obedjencją zakazuję! - zawołał. -

"Odtąd za pokutę bez mojego zezwolenia lub roz-

kazu nie będziesz wydalał się z celi... a wieczo-

rem światła zapalać nie wolno, jeno w ciszy, a

mroku, modlitwy, które ci wyznaczę, odprawiać

masz, iżby hardego ducha upokorzył!

Wiedział Kazimierz, jako X. Przygodzki w

postanowieniach swych nieugięty był a karności

zakonnej przestrzegał ściśle, sam dla siebie nie-

raz nad miarę surowy. Toż nie odrzekł nic, ani

| próbował się przeciwić, tem jednak gwaltowniej

| począł w nim burzyć się buntownlezy umysł.

Przez kilka dni czynił tak, fak mu O. Ję-

drzej nakazał. Nie opuszczał celi, m skoro

zmierzch zapadł, usiadał na twardem swem po-

stanfu i tak nieraz noc całą w chmurnem rozmy-

ślaniu przesiedział, tem się najbardziej zajmując,

Jaki cel mieć mogło owo łamanie woli w żelaznej

obroży karności zakonnej.

- kudzka istota - myślał - tem gig od by-

digcia odróżnia, że myśl jej jest wolna, że uczy

nić może to, co za rozsądne i dobre uzna. Krę-

pować myśl, a zatem i czyny, to znaczy two-

rzyć z człowieka niewolne zwierzę...

Że zaś był nawykł do kontrowersji i dysput,

tedy sam sobie na ów argument innym sprzecz-

nym odpowiadał argumentem:

- Łumać wolę jednego człowieka, żyjącego

w zgromadzeniu, to znaczy zgromadzenie owo u-

czynić niezłomnem, to znaczy ze wszystkich my-

śli stworzyć jedną myśl i ze wszystkich słów je»

dno wielkie słowo,a ze wszystkich czynów jeden

olbrzymi czyn... Tego chciał założyciel nasz świę
ty i dlatego zakon jego stał się tak potężnym.

A duch zwątpienia i pychy wnet w myśli je-
go odparł:

N Nie byłoby Ignacego Loyoli, gdyby wolę
jego odrazu złamano, tak, jak łamię twoją... I
kto ją łamie? niedołężny starzec, który zaledwie
brewiarz swój zna.... Nie istniałaby potęga zako:
nu, gdyby od czasu do czasu, wśród tłumu kar.
nych, bo bezmyślnych, niewolników reguły, nie
ukazywały się niepodległe umysły, świadome
swej mocy, druzgoczące ciasne karby przepisów
zakonnych, sięgających wyżej,  odkrywających
nowe drogi. »

Coraz to grubsze cienie zalegały celę. Nadwu
rze wiatr jesienny rozbijał się z głośnym jękiem
o zgliszcza, ruiny i opustoszałe mury, rozsypując

ulicach i pustka, a w duszy Kazimierza coraz tłu-
mniejsze niesforne myśli.

Duch pycłlly mówił mu teraz:
-- Tyś jest ten, który nowe odkryje drogi....

tyś jest ten, który sięgnie wyżej i posiądzie wła-
dzę nad słuchającym cię tłumem... Ażali ów cie-
mny starzec, który ci rozkazy wydaje, może się
równać z tobą? Cóż myśl jego, po ziemi pełzają-
ca, kiedykolwiek stwonyć mogła.? (6A znaczy

zaciekłość I upór: iżby się zaś tak nie stało, mód!-.

wokół kurzawę. Cisza zresztą na wyludnionych

 

Siostry Ewangielina i Wirginia Bell mówią po angielsku, po
francusku, Po japońsku, chociaż jedna ma 7, a druga 5 lat

 

 
WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

  

JERSEY CITY

Z Biura Polskiego Uniwersy»

tetu Ludowego
 

Stosownie do przyrzeczenią, ja-
kie dano obecnymsłuchaczom na
ostatnim odczycie ob. Arnekkera
który z powodzeniem odbył się
IIgo stycznia, b.r, drugi z rzędu
odczyt odbędzie się w niedzielę,
go stycznia, o godzinie 3ej po-
południu, w lokalu zwykłych ze-
brań, 574 Jersey Ave
Odczyt tym razem wygłosi Dr

Henryk Sokal, z Brooklyna
bardzo interesujący temat
powstają choroby żołądka?"
wyższy femat odczytu musi każ»
dego zainteresować, albowiem nie
ma człowieka, któryby nie cho-
rował na powyższą chorobę, albo
też nie choru

Przedewszystkiem .wychodźca
polski, już w pierwszych dniach

  

wylądowania na ziemi Washing-,
tona, zepsuł niezbędną maszynę,
jaką jest żołądek.
Należy wnioskować, iż sz. O-

bywatelki i Obywatele przyjdą
gremialnie wysłuchać Dr. Hen-
ryka Sokala. ;
Wstęp wolny.

Zarząd P. U. L.

Zawiadomienie -„

Szanowni Towarzysze! Zawia-
damiam Was, że posiedzenie dys-
kusyjne Oddziału Waryńskiego
Z. S. P. w Jersey City, odbędzie
się dnia 2 stycznia, b. r., o go-
dzinie 10ej rano w Domu Pol.
skim. Na posiedzeniu będzie wy-
głoszony referat przez jednego z
dzielnych Towarzyszy z Komite-
tu Okręgowego z New Yorku. -
Proszę Was, drodzy Towarzysze,
przybądźcie wszyscy i przypro-
wadźcie sympatyków.
Z bratniem pozdrowieniem,

Organizator.

Wielki Bal w Domu Ludowym
Polskim, 1-3 Monroe St., odbędzie
się w sobotę, dnia 24 stycznia,
b. r. Początek o godz. 6:30 wie-
czorem. Bą tańca przygrywać bę-
dzie muzyka polska. Wstęp 35.
Uwaga, Zapraszamy Szanowną

Polonię o przybycie na naszą za-
bawe, a Komitet dołoży pracy,
ażeby każdy gość był zadowolo-
ny. Prosimy-0 przybycie.

KOMITET.

Posiedzenie dyskusyjne Oddz.

im. Ossowskiego Z. S. P. odbę-

dzie się w niedzielę, dnia 25go

stycznia o godzinie 10ej ranó w

Domu Ludowym Polskim, przy

Monroe ulicy. Referat wygłosi

tow. J. Zigcik z New Yorku. na

temat: Z życia robotniczego.

Robotnicy i Obywatele! Bez

względu na to, czy należycie do

Z. S. P. lub nie uczęszczacie na

posiedzenia dyskusyjne, -każdy

robotnik może przyjść na posie-

dzenie dyskusyjne.
Zapraszamy wszystkich.

Wstęp wolny.
KOMITET.

Koło Polskie się bawi

Dzisiaj w- sobotę wieczorem,

dnia 24go stycznia, odbędzie się

 

 

pierwsza kolacja, połączona z za-

bawą taneczną, nowo zorganizo-

wanego towarzystwa pod nazwą

Koła Polskiego, w hotelu Robert
Treat.

 

Nowe to towarzystwo grupuje

wybitnych Polaków profesjonal-

nych w Newarku, Hasła i kieru-

nek Koła Polskiego narazie nie

zostały ogłoszone, Zarząd tymeza=

sowyskłada się z prezesa, którym

jest Dr. Michalskt i sekretarza,
w osobie mecenasa $. Lorenza.

Wieczorek sobotni rozpocznie

sig 0 godzinie Sej wieczoremi po-
trwa prawdopodobnie do godziny

Jej zrana.

NEWARK

Bal Maskows Kotha Sume-

[uzylam]:

w prlssiłąsubote, dnia 24-g0

styeznia, wazyscy poSpiest na

Wielki Bal Maskowy Kółka Sa-

mokształcenia im. A, Mickiewicza,

który odbędzie się w Domu Na-
rodowym Polskim, 48 Beacon ul.

Dla gości w kostjumach będą

cztery wspaniałe nagrody. Dwie

męskie, dwie damskie, za pier-

wsze najpiękniejsze i najkomicz-

niejsze kostjumy.
Muzyka pierwszorzędna przy-

grywać będzie do późnej godziny.

Piękne maseczki i prubrzvdle

maski-duchy, upiory, czul-053m-

ce, kopciuszki, „„szejki", wampiry

i królewicze, zapowiadają swą go

ścinę na balu maskowym Mickie-

wicza, Przybądźcież 1 Wy wszy

sey drodzy przvjacxelz a wesoło

spędzicie wieczór wśród zacnego

towarzystwa. Początek zabawy 0

godzinie 7:30 wieczorem.

  

 

BACZNOŚC BAYONNE!

"Dziedzie bez Nazwiska" w Nie-

dzielę, M. CoA.

  

Filmy "Polartu® cieszą slg
tem powodzeniem

Nadzwyczajne powodzenie w. Bir
youne. skłon@o Zarząd KinoTeatru
"Polart" do dania jeszcze jednego pol-
sklego" programu filmowego, który
znów napowno da nadzwyczajną sw
tystakcję Bayończykom.
Trzeba rzeczywiście -powinszować

Payończykom ich niezwykle milego
zachowania się podczas przedstawień,
również nadzwyczajnej

B

Ponieważ więc cala masa Bayot«
czyków zapewniła zarządcę, że dobre
polskie filmy są zawsze mile widzia
nef po tak niskiej ce-
nie juk Ic, wobec tego więc na przy.
szło przedstawienia w uiedzielę "Po-

wybrał znany dramat na tle ży
cia Warszawy "Dziedzie bez Nazwie
ska."
Dramat ten, w ośmiu częściach, za»

dowolni najwięcej wybrednego |by-
walca. Coś więcej o nim futro w
tem samem miejscu. Zyskał on so
ble takt rozgłos i powodzente, że nie
potrzeba o nim wiele pisać. Aby do-
godzić dziatwie, których kilkasot tak
entuzjastycznie -oklaskiwało -ułanów
polskichzeszłym razem. "Polart" das
je specjalnie dwie bardzo wesołe koł
modyjki oras film naukowy o kopał
niach nafty w Borysławiu, wraz jee
szcze jedną miłą niespodziankę Ml
mową, która wszystkim sprawi. przy.

jemność .
Z powodu braku miejsce, c06 wit-

cejo lemmo.
zatem wseyscy w

nle-hide.ogmtmxe 2:30, 5 1 1:8
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> ZATRZYMAJ KASZEL, PROBUJ

SEVERA'S COUGH BALSAM.

Skutkuje szybko -- kosztuje malo -- 28¢ 1 60¢. .

\- Severa's Cold and Grip Tablets
powstrzymają zaziębienie szybko, 306. - Probujcienajpierw w aptece.
 

W.-F. SEVERA CO.,
 

Bevery Kalendarz na rok 1928 do rozdania w aptekach, Tub wprost od
CEDAR RAPIDS IOWA

  
  
M.BRZEZWŚK!

O zaćmieniu "słońca.

 

. (Giaig,dalsry).

Tak będzie, jeśliksiężyc, prze
suwając się tą droga, nie znaj.
dzie się na jednej linie prostej
ze słońcem i Ziemią, lech - jak
to zwykle bywa - nieco wyżej
lub niżej od tej linji. Co się je-
dnak staniegdy księżyc prze-
suwając się. pomiędzy słońcem
a ziemią, znajdzie się akurat na
jednej linji z ziemią .lub stoi-
cem? - Oczywiście wtedy księ«
życ zasłoni ludziom na zlemi
słońce - czyli sprawi zaśmie-
nie słońca, Oto cała tajemnica:
księżyc, przesuwając się dokoła
ziemi, znajdzie się niekiedy na
jednej linji pomiędzy: ziemią, a
słońcem i wtedy zasłania nam
na chwilę słońce, a na ziemię
rzuca wielki cień.
To samo, jakby kto stał przed

lampą i patrzył -na nią. Niech
lampa przedstawia słońce: wó
wczas głowa patrzącego wyobra
ża nam jakby ziemię. Niechże
ter@z przesuwa on sobie powoli
pięść przed oczami, - to ma się

-) rozumieć, że pięść zasłoni mu
na chwilę lampę; zamiast lam-
py będzie widział przed soba
ciemną , a po twarzy jego
przesunie się cień od pięści, W
taki sam sposób odbywa się za-
ćmienie słońca przez księżyc:-
dla ziemi księżyc jest jakby
przesuwającsię pięścią.

Porównanie księżyca z pięś-
cią pomoże riam też do zrozumie
nia tego, w jaki sposób księżyc,
który jest 50 razy mniejszy od
ziemi, może zasłonić słońce, któ
re jest od ziemi półtora miljo-
na razy większe.

Pięść jest jeszcze mniejsza od

  

 

księżyca, a można nią zasłonić !
sobie, czyli zaśmić, nietylko całą !
lampę, ale nawet całe słońce.-
Pochodzi to stąd, że słońce, choć
wielkie, jest od ziemi bardzo da-
leko: księżyc zaś, a nawet pigs
choć małe, są znacznie bliżej.

Teraz już możemy dokładnie
wytłumaczyć sobie, co się dzieje
podczas zaćmienia słońca.
Na niebie świeci kula błysz-

cząca, słońce, W tem powoli,
kurat nawprost słońca, pomi
dzy niem a ziemia, zaczyna prze
suwać się księżyc, który, jak
wiemy, jest ciemny i

  

właśnie |
ciemną połową wówczas zawró- |
cony jest ku ziemi. CóŻ tedy bę
dzie? Księżyc nasuwa się od pra
wej strony na słońce: bl
ca się zmniejsza, - mni
tła dochodzi na ziemię- mni
również dochodzi ciepła - na
ziemi staje się nieco chłodniej.
Wreszcie księżyc nasuwa się na
słońce zupełnie; wtenczas, za-

 

  

 

miast słońca, widać na niebie |
księżyc w postaci owego czarne-
go krążka, z poza którego wy-
strzelają, na wszystkie strony
promienie ukrytego za nim
słońca, Po ziemi zaś przesuwa
się olbrzymi cień księżyca, prze
biegając szybko od zachodu ku
wschodowi. 'Trwa'to zaledwie
parę minut - księżyc bowiem
nie zatrzymuje się w swoim bie-

„gu. Już oto przesunąłsię dalej
swoją drogą, odsłaniając z pra

wej strony brzeg słońca, Wre

cie przesunął się zupełnie, a słoń

ce, odsłonięte, znowu. pełnym

blaskiem zajaśniało na niebie.

Jak widzimy, mimo całej rza-

dkości i pozornej nadzwyczajno

ści tego pięknego zjawiska, nie

ma w niem nie tajemniczego.

 

T&kle zadmienie slonca, , jakie
  jego żywot, ch P , gdy jest

nakeztalt istnienia mewolnego i bezmyślpego
zwierzęcia? co znaczy wiara, która jest podobna

wiara lub cnota, o którą nie rozbijały się nigdy
ani popędy natury, ani pokuszenia żadne, ani wąt
pliwości

Porwał się Kazimierz z posłania i zbliżył ku
oknu. Przez nie widać było czarne bezlistne ko-
nary drzew, otaczających kościółek, które teraz
targał i łamał wicher, gnąc je ku ziemi. W gó
rze, po „ściemnionem niebie przewalały się cięż-
kle chmury, wyglądające jak złomy skał, groźnie
spiętrzone. Wśród nich przebłyskiwałychwilami
gwiazdy, drżące, jakby strwożone tą gwaltowno-
ścią wichru, który wciąż jęcząc żałośnie, zgasić
je usiłował i Atrqclć z wysoka.

(Ciąg dalszy nastąpi)

  

 

bezwiednemu instynktowi? co warta wogóle taka |
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powyżej, ' nazywa
sig calkowitem. BywaJednak
czasami

  

gdytylko środkowa częśćtarczy
słonecznej jest zasłoniętą, resz=
tę zaś śłońca widać dokoła czar.
nej erdkoweJ plamy, jako bły-
szczący, ognisty pierścień.
© Zdarza się takie obrączkowe
zaćmienie wówczas, gdy słońce
jest w mniejszej odległości od
ziemi, lub gdy księżyc przesuwa
się nieco dalej od ziemi, niż za-
zwyczaj. *

(Dokończenie nastąpi)

PANSTWOWA KONFE-

RENCJA ANGIELSKA

ZOSTAŁA ODWOŁANA

LONDYN, 23 stycznia.
Państwowa konferencja angiel-
ska zapowiedziana na początek
marca z udziałem przedstawicie
Ii wszystkich dominjów angiel-
skich -dla _przedyskutowania
planu Zgromadzenia Ligi Naro-
dów została odwołana z bowodu
nieprzychylnego stanowiska ja-
kie zajęły dominja w sprawie
ograniczenia: międzynarodowych
zbrojeń planowanego przez Lic
gę Narodów.

ALJANCI SKOLEKTO-
WALI 75,000,000 DOLA-

ROW OD NIEMCÓW
PARYŻ, 23 stycznia. - Preewo-

dniczący międzyaljanekiej komisji ti-
nansowej Parker Gilber czuwający
nad wykonywaniem w Niemczech pla-
nu międzyaljanckich ekspertów tinan-
sowych (Dawesu) sprawozdaje, że
rząd niemiecki zapłacił w ostatnich
czterech na
poczet odszkodowań według planu
międzynarodowych ekspertów tnan»
sowych.
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PRZEZ KOPENHAGĘ *

Znoszczędza się kupując szyf
kartę S-iej klasy do Polskii
z powrotem, Każdy mieszka-
niee tutejszy, nawet. nieobywa="
tel. Amerykański, może otrzy-
mag zerwolenic na powrót do,
Stanów w ciągu roku. Zezwole
nie takie zabezpiecza powrót
poza kwotą i bez przejścia
przez Ellis Island 0 ile wrace-
jący zadość uczyni innym prze
pisom prawa imigracyjnego,

NASTĘPNE ODEJSCIA
Z NEW YORKU:

*HELLIG OLAY" 29 Stycznia
"FREDERIK VIII"17 Lutego
"UNITED STATES" 5 Marea

SzezegBowg informaciq 'chct-
nie daje miejscowy agent lub
jedno z głównych biur.

zr rawa wr 1T Dearborn $t:
TSRS
sosrów
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W. niedzielnemwydaniu ,,New York
American" 7 dnia 18 styeznia, pisze obszer-
ny artykuł o Polsce Loomis C. Johnsón,
jeden z wybitniejszych adwokatów nowo-
jorskich. P. Johnson bawił w Polsce dłuż-
szy czas i miał sposobność poznania kraju
nietylkoz okien pullmanowskiego wagonu
i restauracji.

Streszcza on historję walk niepodle-
głościowych narodu polskiego, zabory,
prześladowania, powstania, klęski i zazna
czą potęgę ducha, który nie ugiął się pod
terorem zaborców.

Krótko, ale trafnie p. Johnson ujmu-
je sytuację w Polsce podczas wybuchu wiel
kiej wojny. Podnosi Legjony, Czyn Pił
sudskiegoi nieugięte dążenia do wolności,

chwilowo -zostały -powstrzymane
przez Niemców. internowaniem Legjonów

  

' i uwięzieniem Piłsudskiego w Magdebur-
gu. Wzmiankuje p. Johnson ot. zw. Wer-
machcie", zorganizowanym przez Niem-
ców celem zachowania poz orow toleran-
(”Jl wobec Polski, nie pom ]cdnncusmc
4 Polskiej ()N'lnl/aql Wojskowej, powo-
łańej do życia przez Piłsudskiego.

Dalej czytamy o pierwszym rządzie
Moraczewskiego w Nowej Polsce.  Czyta-
my 0 dmnokmlw/nuh poglądach Pilsud-
skiego, który nie chciał być dyktatorem,
a na pierwszej sesji pierwszego Sejmu No-
wej Polski, władzę nieograniczoną złożył
w ręce przedstawicieli narodu.

+ P. Johnson zatrzymuje się dłużej na
szkolnictwie, na Finan: ach i na innych pro-
blemachpaństwa polskiego. Nauka w Pol.
see, spec jalnie zyskuje z ust Amerykanina
uznanie.

Zasługuje na
polsko-bolszewiekiej.
Johnson pisze:
w , „Podczas gdy Polska walczyła z

 

   

  

uwagę ustęp o wojnie
Tutaj p. Loomis C.

niezliczonemi sprawami wewnętrzne- |
mi, musiała jednocześnie toczyć dwie
zwycięskie wojny.

rych świat dotychczas nie docenia. |
GDYBY NIE KLĘSKA ARMJI CZER-
WONYCH, ZADANA IM PRZEZ AR-
MJE POLSKA POD WODZA PILSU-
DSKIEGO, TERYTORIUM -ROSJI
ROZCIAGNELOBY SIĘ DO GRANT
CY NIEMIEC, A JEJ WPŁYWY DO
RENU, A MOŻE I DALEJ ZA REN.

W tej walce Rada Aljantów nie-
tylko odmówiła Polsce pomocy, ale ak-
tualnie radziła rządowi polskiemu, by
zaw axł pokój z Moskwą. Polacy od-

mówili, nawet wtedy, gdy zwycięstwa

Ronan zaprowadziły ich aż do brze-
gów Wisły.

TAM JEDNAK PIŁSUDSKI ZA-
JĄŁ DECYDUJĄCE STANOWISKO I
W BOHATERSKIEJ I KRWAWEJ
BITWIE TRZYDNIOWEJ (15, 16, 17
SIERPNIA, 1920 R.) BOLSZEWJA
ZOSTAŁA POBITA.

Nietylko bitwa ta u wrót Warsza-
" wy ocaliła Polskę od zostania ponow-
nie częścią składową Rosji, nietylko za-
trzymała bolszewików 'od dotarcia
do granic Niemiec, lecz rezultatem jej
był traktat, zawarty w Rydze, na mo-
cy którego Polska określiła swe wscho-

; dnie granice. które dopiero w dwa la-
© _ta później zostały ratyfikowane przez

Aljantów".
Całkiem niezwykłe uznanie dla Pol.

ski, filth weźmiemy pod uwagę, że czy
tamy je na łamach pisma, którego właści-

boul. la
  

Jedna z tych wo- |

jen, z bolszewikami, miała skutki, któ- |

 

ciel p. R. Hearst pisał po zawarciu pokoju

w Wersalu, że „największym błędem Al-

jantów było wskrzeszenie niepodległej

Polski".
Kończy p. Loomis C. Johnson swoj ar-

tykuł opisemsanacji finansowej państwa,

dokon'mol przez rząd Grabskiego i słowa
imx
| „Zważywszy na rekord Nowej

I'obxkl zasługuje ona i powinna otrzy-

mać poparcie i pomoc rządu amerykań

skiego, amerykańskiego bankiera i a-

merykansklego przemysłowca".

[mu-may) się poglądy pr7enumk0w

i wrogów Rzeczypospolitej. Niedawno pi-

saliśmy na tem samem miejscu o przyzna

niu ze strony Inlch premjera angielskie-

go Lloul George'a, że „Polska ocaliła Eu-

ropę"
D

  

siaj, cytując opinję wybitnego praw-

nika amerykańskiego, który do czasu po-

bytu w Polsce, nie wiele różnił się w po-

glgdach na naszą ojczyznę od zaciekłego

polakożercy możemy śmiało po-

wiedzieć, że odwracają się stanowczo kar-

ty wgrze mxęd7vmxodou01,

"Aktualny rekord Nowej Polski, a z

nim aktualne czyny i zasługi tych, którzy

państwo polskie "wywalczyli, urządzili i na

«mlmu stanowisko w rodzinie wwlklch

narodów prowadzą, prędzej lub poznu].

jdzie nawet wśród przecmmko“ i nie-

przyjaciół sprawiedliwą ocenę. Ugną się

przed Majestatem Rzeczvpospohlcl Lloyd

George'c i Hearsty, radującysię niegdyś Z

najazdu: bolszewickich hord na Polskę.

Pr'mdę można zagłuszyć chwilowo

wrzaskamii oszczerstwami.

-

Zabićijej nikt

nie potrafił i nie potrafi. wb.

SKUTKI PROHIBICJI

Najnowsza, statystyka dowodzi, że w mieście

New Yorku dzięki probibicji zmniejszyła się o 50

procent przestępczość wśród kobiet, Czy tak jest

istotnie, czy nie odgrywają tutaj roli innejeszcze

przyczyny, dociec i sprawdzić trudno.

Natomiast wiadomo niewątpliwie, że probi-

bieja stworzyła tajny wyrób i handel wódką, prze-

mytnictwo | związane z zawodem „bottleger-

stwaX zbrodnie. Przed kilku dniami, wiadomości

doniosły o wypadku tego rodzaju.

Handlarze wódką napadli na statek łado-

wanyalkoholem.

_

Kapitana statku i jego syna,

którzy stawili opór bandytom, związali razem,

przywiązali do łańcucha od kotwicy 1 kotwicę

rzucili do wody. ('iezar żelaza zgniótł na miazgę

ofiary.
"Takich zbrodni kroniki tajnego handlu wód-

ką notują całe kolumny.
Jeżeli więc mowa o skutkach prohibicji, na-

leży brać pod uwagę obie strony medalu.

Ta druga jest straszna.

# x #

Ostatecznie gabinet Rzeszy niemieckiej skła-

dać się będzie z większościnacjonalistycznej. Tak

na to wygląda.
› Z wierzchu szyld ma być republikański, ale

wewnątrz kajzetyzm.
Doprawdy, że zagadką są jeszcze dla świata

Niemcy.
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W Londynie kobfety odznaczyły się w egza-
minach prawniczych, bijąc mężczyzn. Zdaje się,›
że profesja adwokacka jest jedną z tych, gdzie
naturalne zdolności „płci słabej", mogą znaleźć
bezkonkurencyjne pole do popisu

* % #

| PRZYSZEDŁEŚ...

 

 

edłeś do mnie, duchu,
w wichrową śnieżną noc,
gdy pierś ma ciężko dyszy,

i gdy mnie opuszcza moc.

Oczyma otchłannemi
wniknąłeś w moją głąb
i badasz jakie znaki
wyrył tam życia ząb.

Patrzę na ticble z dziwem -
jakiż cię przywiódł los?
Chcęrzec choć jedno słowo,
lecz zamarł w sercu głoś...

I tylko ręce" słabe
wyciągam w stronę tę,
gdzie, płoną, jak ogniki, -
przepastne oczy twe.

A ty podchodzisz ku mnie
i swoją dobrą dłoń

„ Kładziesz na moją głowę,
na rozpaloną skroń...

„Ktokolwiek jesteś, duchu, -.
skąd-6przybył, jak się zwiesz,
czemutak smutno patrzysz?
Czego odemnie chcegz?...

Choć jeden uśmiech słodki
rzuć ml na dolę mą,
bo każdy krok mef ścieżki
skropiony smutku 123...

Choć jeden uśmiech bratni, -

choć kilka cleptych słów

rzuć mi, zanim powrócisz

w krainę wiecznych snów...

 MARYLA

) nowootworzonego urzędu nale-

 

NOWY ŚWIATŚOBOTX 24 STYCZNIA (SATURDAY, JAN!ARY “M 1925.

 

POLSKA POCZTA W GDANSKU

Dnia 8-go kwietnia roku 1798zakończyła w Gdańsku swojeistnienie królewska poczta pol.ska. Dnia 5-go b. m. po 130 la-tach, otwarto ponownie pocztęw Gdańsku. Pakt ten jest zre-alizowaniem postanowień tra-ktatu wersalskiego, gwarantu-jącego Polsce dostęp do morzaa zatem także i pod względempocztowym, telefonicznymi te-Jegraficznym. Otwarty obecnieurząd pocztowy mieści się wwielkim gmachu po byłym szpi-talu garnizonowym na placuHevellusa, który to gmach przypodziale państwowego majątkuniemieckiego międzysojuszniczakomisja rozdzielcza przyznałarządowi polskiemu na pomiesz-czenie poczty polskiej. Gmachten, od szeregu lat niekonserwowany, oddany został Polsce wstanie zupełnego zaniedbania, adzięki energicznym zabiegomdyrekcji poczt i telegrafów Rze-czypospolitej Polskiej w Gdań-sku i jej prezesa dra Lenartowi-cza, a zwłaszcza niestrudzonejpracy architekta p. CzesławaŚwialkowskiego i referenta dy-rekcji poczt i telefonów w Gdań-sku =p. Władysława Urbanka,gmach został zupełnie zrekon-struowany dla celów poczto-wych, z uwzględnieniem wszel-kich nowoczesnych wymogów.W gmachu tym, oprócz urzędupocztowo - telegraficznego mie-ścisię siedziba dyrekcji poczt itelegrafów Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku, oraz szeregmieszkań dla urzędników pocz-towych. Do zakresu działania
ży komunikacja pocztowa, tele-graficzna i telefoniczna pomię-dzy Polską a portem gdańskim,w myśl art. 29 konwencji pary-skiej z roku 1920. Podpisany@zl6 z okazji otwarcia urzęduakt, zaopatrzony wherby Polski1 Gdańska oraz emblemat pocztypolskiej, zaopatrzony w daty 8kwietnia 1793 (dzień zamknię-cia poczty królewsko-polskiej w Gdańsku) i 5 stycznia 1925 r.

 
dzień ponownegootwarcia poczty polskiej w Gdańsku - brzmi:„Działo się w dniu 5 styczniaroku 1926 w gmachu przyzna-nym na cele poczty _polskiejprzez mi ą komi.sję rozdzielczą, położonym przyplacu Hevellusa w Gdańsku zaczasów Prezydenta .Rzeczypo-spolitej Polskiej Stanisława Wojciechowskiego. za rządów pre-zesa ministrów WładysławaGrabskiego, ministra przemysłui handlu Józefa Kiedronia i ge-neralnego dyrektora poczt i te-legrafów Jana Moszczyńskiego.Wdniu tym poświęconymzostałgmach polskiego urzędu poczto-wo - telegraficznego, nr. 3 przezpierwszego proboszcza polskie-go w Gdańsku ks. BronisławaKomorowskiego, w obecności generalnego komisarza Rzeczypo-spolitej Polskiej w Gdańsku, mi-nistra dra Henryka Straseburge-ra, prezesa dyrekcji poczt i te-legrafów Rzeczypospólitej Pol-sklej w Gdańsku dra KazimierzaLenartowicza i przedstawicieliwładz i urzędów polskich wGdańsku. Ponowne otwarciepolskiego urzędu pocztowo - te-legraficznego po przerwie nastąpiło w dniu 5 stycznia roku 1925 o g. 10 przed po-łudniem przez prezesa dyrekcjipoczt i telegrafów Rzeczypospo-litej Polskiej w Gdańsku dra Ka-zimierza Lenartowicza,nek przebudowano według pro-jektu architekta Czesława Swintkowskiego i referenta poczto-wego Władysława Urbanka, -Współdziałał przy uruchomieniuurzędu naczelnik wydziału administracyjnego i pocztowego dy-rektor urzędu Bolesław Paszota.Jako naczelnik objął kierowni-ctwo urzędu pocztowo - telegra-ficznego nr. 3 p. Konrad Bochm.Akt niniejszy niechaj będzie
świadectwem silnej i niezłom-
nej woli utrzymania poczty pol.
skiej w Gdańsku po wieczne cza-
sy".

Następują podpisy.
 

O PRASIE Z PRASY I

„Dziennik dla Wszystkich" zBuffalo, pisze: !
„Pismo „Staten Isłand Ad-

vance" ogłasza, że w r. 1892
zmarł generał polski Karge,
zamieszkały na StatenIsland,
który brał wybitny udział w
wojnie Cywilnej St. Zjedn.
Karge jako wojskowy oflaro-
wal swe usługi rządowi ame-
rykańskiemu. Wkrótce zo-
stał podpułkownikiem I-go
pułku jazdy stanu New Jer-
sey. Dzielnie pomagał gene-
rałowi Shermanowi w jego
kampanii w stanie Georgji. Po
wojnie pułkownik Karge mia-
nowany został generałem bry
gady kawalerii St. Zjedn.
Przez jakiś czas mieszkał on
w pobliżu Livingston na
North Shore wyspy Staten
Island i był dobrze znany
wśród mieszkańców. Neco
później generał Karge został
profesorem w uniwersytecieI
Princeton i na tem stanowi-
sku pozostawał przez wiele
lat. Nadzwyczajne zdolności
i świetne wykształcenie uczy-
niły z niego znakomitego pro-
fesora.

A więc znów nowa świetna
karta z przeszłości polskiej w
Ameryce. A więc znów nowy
dowód współudziału polaków
w budowaniu politycznej, mo-
ralnej i ekonomicznej potęgi
tych Stanów Zjednoczonych".

kk e

Na urząd inspektora armil czy
li przyszłego wodza armii pol.
sklej w razie wojny, EndecJa
chce postawić eks gen. Dowbo-
ra-Muśnickiego, aby raz na zaw
sze zagrodzić drogę Marszałko-
wi Piłsudskiemu. O gen. Dow»
borze-Muśnickim podsje chara-
kterystyczne wspomnienie „Głos
Prawdy" w Warszawie:

„Zwiedzając Bułgarię, w
wagonie kole! żelaznej Górna
Grechowica - Sofia zaznajo-
miłem się ze starym rosyj-
skim emigrantem, generałem

8., który jako uczestnik woj.

ny tureckiej 1878 roi: zakoń

czonej ogłoszeniem niepodle-

głości Bułgarji, pobierał od

rządu bułgarskiego pensję do

żywotnią.

Generał S., który znał do-

brze Warszawę z czasów

przedwojennych, rozpytywał

dokładnie o panujące w niej

obęcnie stosunki i dziwił się 

y

naiwnle, dlaczego dotychczas

nie sprawiliśmy sobie króla.

Wreszcie zapytał:

A cóż porabia mój dawny

kolega general Dowbor-Mu-

Snieki?

-- Mieszka w Poznaniu, od-

powiedziałem. Nie odgrywa

obecnie żadnej politycznej ro-

li.

- To karjerowiez i człq-

wiek bez charakteru, dodał

generał. Opowiempanu jeden

charakterystyczny przykład.

Zapalił papierosa i począł o-

powiadać.

- Zwierzchnikiem naszym

był generał Dragomirow, do-

wódca wojsk okręgu kijow-

skiego. Generał Dragomirow

miał swoje dziwactwa, ale cha

' rakter miał szczery i otwarty.

Nie cierpiał frymarki wła

snem sumieniem, Marzeniem

nas młodych oficerów było

dostać się do wyższej akade-

mji wojskowej. Otóż podcho-

dzi dnia pewnego mój kolega

Dowbor-Muśnicki do Drago-

mirowa i oświadcza o swym

zamiarze dostania się do aka

demjl. Generaf na to: „Ja nie

mam nie przeciw temu.

„Zdziełajtjie odłożenie". A

Dowbor mu odpowiada, że są

poważne przeszkody? - Je-

stem katolikiem? - „Ha, sko

ro takie przepisyto nic na to

poradzić nie mogę".

W parę miesięcy później

przychodzi znowu Dowbor

Muśnicki do generała Drago-

mirowa i melduje mu, że prze

szkody o jakich była mowa

przedtem, więcej nie istnieją.

- A cóż się stało? -- Przyją-

łem prawosławie. - Na to ge-

nerał: „Przedtem pana chcla-

lem przyjąć ale nie mogłem.

Dzislaj mogę, ale nie chcę" 1

odwrócił się odniego tyłem.

- Taki to jest wast gene-

rał Dowbór-Muśnicki, zakoń-

 
 

czył swe opowiadanie gene-

rai 8.",

NA

zamówienie
FUTRA z,

oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reperacje tako»

wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska

A. ROŻEK

327 E. 14 St., New York City
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NIĘMCY ZABILI DWUCH

„SOKOŁÓW"

 

! krwi ludzi rasy białej i

nów dowodził zebranym kole-

gom, że teorja jakoby czarność

skóry wynika z odmiennych wła

sności krwi jest średniowiecze

nym przesądem. Nie rasa ant

kolor krwi zmieniają barwę skó-

ry, lecz działanie promieni słoń-

ca, klimat i rodzaj pożywienia,

Krew europejczyka, eskimo-

sa, żółtego chińczyka i murzy»

na zawiera zupełnie jedne i te-

same składniki bez żadnej róże

nicy.

Straszna zbrodnia w Chwa-

lewicach

KATOWICE. - W Chwalewi-

cach do polskiego kasjera gór-

niegego w czasie zabawy wtar-

gmęło kilku niemców, którzy

rzucili się na przebywających

na zabawie 4 „Sokołów Wy-

wiązała się bójka, Swiatło za-

gasło. Niemcy, których było kil

ku, wypchnęli jednego z „So-

kołów" do sąsiedniego pokoju i

tam go ranili ciężko tasakiem.

Następnie chwycili drugiego „So

koła" i zaczęli się nad nim znę-

cać. Oburzeni świadkowie za-

pobiegli dalszemu bestjalstwu,

lecz obie ofiary po odwiezleniu

do szpitala zmarły w strasznych

męczarniach.

 

 

SOWIECKA „POLITYKA NA
CMENTARZU
 

„Burżuj" niech dobrze płaci za
miejsce dla swego trupa

Ciekawy spór na tle politycze
nem rozegrał się w tych dniach
w Zmierzynce na sowięckim Po-
dolu, Niektórzy członkowie gml
ny starozakonnych, wpadli w
konflikt z miejscowym kaha-
łem i rabinem. Przeprowadzili
więc uchwałę, na mocy której
zarówno synagoga jak i należą-
cydo niej cmentarz stają się wła
śnością państwa.
Powiatowy sowiet z uznaniem

  

SPORT W POLSCE.

Konkurs strzelecki.

Warszawa. -- W strzemicy |_PŚ (od
Tow. łowieckiego odbędzie się |PIZYW! (ską uchwalę i wydele›
konkurs _strzelecki -wyłącznie £ Rite chidesposiadanie synagoge i cmentarz.

Zdarzyło się, iż w tym czasie
zmarł jeden z miejscowych
bogaczy, należący do partji ka-
halnej, a sowiet miejscowy za-
żądał tak wielkiej zapłaty za
miejsce na cmentarzu, iż rodzi.
na zmarłego z trudnością tylko
mogła ją ulścić. Zaczęły się in
terwencje, ale członkowie _s0-
wietu stanęli na tem stanowi-
sku, Iż burżuj nie przynosi za
życia żadnej korzyści społeczeń
stwu, niechaj więc okupi się
przynajmniej po śmierci.

Postanowienie sowietu jest za
sadnicze, albowiem równa się
wywłaszczeniu wielu rodzin, sko
ro umrze któryś z ich członków
i będzie miał być pochowanym
na cmentarzu w Zmierzynce.

dla uczniów szkół średnich. Ja-
ko nagrody przeznaczono cenne
upominki: 1) bronzowa statuet-
ka Napoleona; 2) kordelas i pas
harcerski; 3) ozdobne książki.
Aby zdobyć pierwszą nagrodę,
należy wybić w trzech tarczach
minimum 260 punktów. Zgłosze
nia do konkursu napływają l-
cznie, co świadczy wtem, że mło
dzież szkolna interesuje się ży-
wo sportem strzeleckim, Pomi-
mo konkursu strzelnica będzie
czynna również dnia 14 b. m.
dla osób nie biorących udziału w
konkursie.

 

„Cuda świata lodowego".

Warszawski Klub Narciarski
wyświętlił w kino „Pan" wspa-
niały film „Cuda świata lodo- arawx
wego", ilustrujący naukę jazdy
na nartach, skoki i ewolucje, o-
raz wycieczki narciarskie na Boleści
śnieżne szczyty Szwajecarji. - u
Film ten zachwycał wspaniały- zewnętrzne,
mi widokami i nieporównaną ja-
zdą najlepszych narciarzy świa neuralgia, kurcze i bole
ta. reumatyczne ustępują je-

żeli tylko jest stosowany

SEVERA'S

GOTHARDOL.

Dobry środek lokalny po-
lecany też na lumbago i

 

Z POLA PRACY WPOLSCE.
 

T. A. Zawiercie wymawia pracę
wszystkim pracownikom.

Dyrekcja unieruchomionego
od pół roku Tow. Akc, „Zawier
cie" w Zawierciu  wymówiła sztywnośćstawów i mięć-
wszystkim pracownikom pracę :l- Miejcie go zawsze w

omu.
 z dniem 1 stycznia 1925 r. Do-

tychczas urzędnicy tego Towa-
rzystwa pobierali pół pens
Jak oceniają poinformowani-
przedsięwzięto krok ten w celu
umożliwienia zawarcia nowych

Cena 30i 60 centów,

 

   
   

 
Zapytajcie w uptece,

  

 

w. F. SEVERA CO.

    

koptrsktéw w momencie -spo- ceoar RaPIQS, Iowa _,
dziewanego uruchomienia fa a --
bryki. - 
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(Ciąg. dalszy).
Daniel patrzył na nią z uśmiechem.
- Chodź, usiądź przy mnie i posłuchaj.
- Słucham cię mój drogl.
- Udasz się na ulicę Clovis pod nr. 7, pod-

fut - dom z łatwością znajdziesz na lewo na-
przeciwko liceum Henryka IV.

Wiedział dobrze, że nazwisko Michal kryło
inne i serce biło mu nadzieją

Może te dwie kobiety Róża i Gizela, takie
piękne obydwie, jednakowo się nazywają

Przyszło mu na myśl powiedzieć Fernandzie:
Gizela nazywa się Randal, a nie Michal

Lecz dał pokój, obawiając się, by diva, któ-
rej nazwisko Randal było zapewne obojętnem,
nie doznała rozczarowania.
- Pójdę zaraz do panny Glzeli. Jeżeli twój

powóz jest przed domem, będziesz łaskaw za-
wieść mnie na ulicę Clovis.

-- Z największą chęcią.
Teraz, kiedy zbliżała się chwila szczęścia,

lub smutku, Róża-Leśna drzała, strach Ją obej-
mował i zdenerwowana chodziła wszerz 1 wzdłuż
buduaru.

Zatrzymała się, przyłożyła do szyby czoło
gorące, żebyje chłodzić.
- Boję się - rzekła - czy można w sny

wierzyć? sny są zwodnicze, sam powiedziałeś to
przed chwilą. Lecz przyrzekłam... Pójdę, zobaczę
twoją Gizelę, i jeżeli będziemysame, jeżeli będę
mogła mówić z nią swobodnie, powiem, jak bar-
dzo ją kochasz. Kto wie, może wysłucha mnie
bez gniewu.

Po tem postanowieniu poszła do swego ga-
binetu i dokończyła się ubierać.

Ubrała się ciemno, otula futrem, zeszła na
dół wzruszona i bardzo blada, razemz Danielem
wsiadła do powozu.

On myślał:
- Róża myli się z pewnością; Gizela nie jest

jej siostrą. Lecz poco ją rozczarowywać, poco
sprawiać cierpienie?... A wreszcie bystrość jej
może być dla mnie szczęśliwą. Gizela usłyszy o
mnie, Róża będzie mówiła z całem uczuciem, jak
jej gorące serce dyktować będzie.

Myśl ta napełniła go radością.
Dziwił się, iż nigdy nie zapytał o nazwisko

Róży. Za wielka delikatność zaszkodziła im obo}-
gu.

Diva prawdopodobnie byłaby mó opowie-
działa historję swego życia, nie ukrywałaby na-
zwiska rodzinnego.

Mało dwadzieścia razy, siedząc w powozie,
unoszącym ich na ulicę Clovis, chciał zapytać,
skorzystać z tego, że są sami 1 z usposobienia
umysłu Fernandy, która bezwątpienia, zwierzy-
laby slg ze wszystkiego.

Lecz czas biegł i nagle powóz stanął pod
nr. 7 na ulicy Clovis.

Obudził się z marzeń. „
Fernanda wysiadła z bijącem sercem, z twa-

rzą bladą.
Lecz obecność młodego człowieka podnie-

cała jej odwagę.
Daniel niespokojny chciał Ją zatrzymać; od-

sunęła go lekko.
- Pozwól - rzekła - chcę widzieć... chcę

poznać tę, którą kochasz.
Pewnym krokiem przeszła podwórze i za-

pytała odźwiernej:
- Panna Michal?
- Czwarte piętro, drzwi w głębi korytarza.
Fernanda powoli wchodziła na schody.
Opuściła ją odwaga.
Nogi drzały. - Zmuszona była zatrzymać

się kilka razy, żeby zebrać myśli.
Przed drzwiami z napisem:
„Lekcje śpiewu 1 muzykt", stanęła niepew-

na i pomieszana.
Nie śmiała zadzwonić, rękę drżącą podnosiła

1 opuszczała. ,
Zdecydowała się nakontec.
Drzwi się otworzyły, ukazała się w nich

piękna młoda dziewczyna, czarno ubrana.
To Gizela.
Blada była; prześliczne, błękitne oczy pa-

trzyły z głębokiem smutkiem.
- Czego pani sobie życzy?
- Chciałabym mówić z panią - a także

chciałabym widzieć babkę pani, rzekła Fernanda
ośmielona.

Gizela wstrząsnęła się; Ikanie gardło jej ści
anglo.
- Moja biedna babka umarła
e- Umarła...
Fernanda czuła, że jej się słabo robi.
Nigdy jeszcze nie doznała taklego wrażenia,

nie odczuła takiej boleści, Zaczęła drżeć na ca-
łem ciele, a z oczu łzy jej płynęły.

Wyciągnęła rękę do Gizeli 1 przemówił gło-
sem złamanym:
- Przepraszam, że poruszam boleść pani;

niech pani wierzy, że współczuję szczerze jej
zmartwieniu.

-- Słaba była długo - podjęła Gizela - i nie
chciała się leczyć, potem położyła się do łóżka,
żeby więcej nie powstać.

Fernanda wzruszona nic nie mówiła.
Gizela ciągnęła:
- Teraz sama jestem ze starym przyjacie-

lem, ojcem dla mnie. A jak jego także Bóg mi
zabierze, wtedy już zostanę sama na zawsze.

1 - Dlaczego pani nie uwladomiła przyjaciół
o stracie jaką poniosłał .

;- rzekła.

- Ja nie mam przyjaciół.
- Czy pani zupełnie tego powna?
Piękna twarz Gizeli

zbladła. ,
- Jestem opuszczoną -

"rodziny! nikt się mną nie interesuje.
- O! Gizelo, Gizelo..
Łagodna wymówka Fernandy poruszyła glę-

boko serce młodej dziewczyny.
Fernandaj mimowoli rzuciła okiem dokoła

siebie.
Skromne było mieszkanie, czyste, zastawio-

kilkune z symetrię, lecz pomimo kwiatów w

wazonach, czuć w niem było niedostatek.
W pokoju, w którym usiadły obydwie, stał

fortepjan, kilka krzeseł i stół, zarzucony książ-
kami.

Lecz nie było ognia w kominku... czuć było
chłód przenikający.

- Gizela! Gizela! - powtórzyła Fernanda
głosem zmienionym.

Spojrzały na siebie.
Po dwakroć nieznajoma, nazwała ją poufale

po imientui dziwna rzecz, dumną tę dziewczynę
cieszyło to niewymownie.

- Nie znam pani - rzekła, a jednak zdaje
mi się, 1% nie jesteś mi obcą.

- Ja takiego samego wrażenia doznaję -
rzekła diva i czuła, iż dla tej dziewczyny w ta-
toble serce Je) migknie i łzy napływają do oczu.

Czyżby sen jef 171 prawdą?
Ta piękna Gizela, skromna i dzielna, byłaż-

by jej siostrą?
Nie śmiała zapytać jej,

Randal.
Obawiała się odpowiedzi przeczącej.
Przed chwilą dowiedziawszy się o śmierci

babki doznała bólu niezmiernego, ona, która nie
znała nieboszczki opłakiwanej przez Gizelę.
- Więc pani teraz jest sama na świecie? -

odezwała się Fernanda -- sama rządzisz Swo-
jem postępowaniem, swojem sercem...

Gizela spuściła głowę i milczała.
- Ja także sama jestem na świecie - rzekła

diva. - Ale pani, panno Gizelo, pójdzie za mąż,
będziesz miała rodzinę, która zastąpi jej tę, któ-
rą utraciła.
- Ja nigdy za mąż nie wyjdę.
- Dlaczego? tak młoda 1 piękna.
Gizela wzruszyła ramionami.
- Dlatego, że dziewczyna samotna i uboga

jest zawsze pogardzana - rzekła głosem oschłym
- który zadziwił Fernandę.
- 0! niech pani nie mówi tego. Pani pój-

dzie za mąż, bo pani kocha i jest kochaną i nie
będzie sama na świecie. Bóg przeznaczył pani
męża zacnego 1 uczciwego. Będzie pant szczęśli-
wą żoną, wierną strażniczką ogniska domowego,
towarzyszką oddaną temu, który da ci swoje na-
zwisko... Podczas, gdy Ja...

Nie dokończyła.
W głosie jej nie było żalu.
Wybrała sama sławę, triumfy, sztukę upa-

jającą; Gizela zwróciła się do życia rodzinnego,
do tego świętego obowiązku w społeczeństwie,
który od początku świata był największą chlu-
bą ludzkości.

Pomiędzy dwoma ich powołaniami była stra-
szna przepaść, niczem nie zgłębiona.

I obydwie wzruszone, czytające w sercach
swolch, jak w otwartej księdze, patrzyły na sie-
bie z czułością.
- Pani! - rzekła nakoniec Gizela -- o pa-

czy nazywa się

ni!
- Tak, jesteś kochaną - mówiła diva -

jesteś kobietą szczęśliwą: Daniel cię uwielbia...
Daniel!... Daniel...
Kochasz go pani, prawda? Może pani powie-

dzieć mnie, która taką silną sympatję dla niej
czuje. Pani go kocha, bo ktoby nie kochał Da-
niela?

Gizela spojrzała chłodno w oczy swej inter-
lokutorkl.

Ta nieznajoma, która przyszła do niej nie-
spodzianie, ta kobieta, obca jej zupełnie, czy to
była kochanka Daniela?

Po wyrazie oczu Gizeli, Fernanda zrozumia-
ła, co się dzieje w sercu młodej dziewczyny i od-
czuła to boleśnie.
- Czytam w głębi duszy pani - rzekła,

znam myśli twoje. Myli się pani, co do uczuć
moich; nie tak kocham Daniela Mornas, jak pani,
Daniel dobrym był dla mnie; pocieszał mnie, le-
czył. Bez niego dawnobym nie żyła... Muszę go
kochać i wdzięczną być do śmierci... Mówię o
nim, bo prosił o to przed chwilą; u drzwi twego
domu powiedział jeszcze:

„Idź, broń mojej sprawy, powiedz Gizeli, że
Ją kocham 1 nigdy nie przestanę uwielbiać",
he: Przyszłam więc... aby pani powiedzieć tak-

- Kiedy zostaniesz jego żoną, będę wted
tak jak twoją siostrą; pozwolisz hing/Ewe“? ten:
mianem na pamiątkę slostry, którą opłakuję i któ
ra takie same, jak pani, imię nosiła... A rodzina
pani będzie moją rodziną...

- Wie on jednak dobrze co nas rozdziela -
rzekła cichym głosem. Ja nle~1estem z tych ko-
biet, co zapominają o przeszłości okropnej, z któ-
rej wszystkie nasze nieszczęścia początek wzię-
ły, nie będę ich opowiadać: poco przeszłość po-
ruszać? niech pan! wystarczy wiedzieć: mężem
motm nigdy Mornas nie będzie.

Fernanda boleśnie wzruszona, milczała.
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ściągnęła się lekko) i

tnówiła - nie mam

Niniejszem zawiadamiam człon-
ków Stow. Mechaników filli Port
Chester, N. Y. i Greenvich, Conn.,
że posiedzenie odbędzie się w nie
dzielę, dnia 25 stycznia, o godz.
7:30 wieczór wlokalu polskiej
szkoły przy Sound View Drive,
u ob, K. Witka, w Greenwich,
Conn. Również upraszam człon-
ków, ażeby każdy, przyniósł pro-
zy i numety akcyj w sprawie Zja-
zdu, na którym będą omawiane
sprawy dalszej egzystencji Stow.
Mechanikówtu w Ameryce. Nie-
chaj z was żadnego nie braknie!

Tomasz Pytel, przed.

PASSAIC

Zawiadamia się członków Sto-
warzyszenia Mech. Polskich, aby
się zeszli na sali ob. Tulipana, w
poniedziałek wieczorem, o godz
7:80, dnia 26 s ia, b. a
zebranie przybędzie inżynier Gro-
dzki, który przedstawi sytuację
naszego stowarzyszenia, A prze-

wszystkiemma się odbyć zjazd
do którego się musimy przygoto-
wać, aby ten opiekuńczy zarząd
z całym majątkiemtak nie zrobił,
jak to się stało z domem w No-
wym Yorku. Każdy więc powie
nien przynieść „proxy", o ile już
ma, następnie numer akcji.
Z poważaniem

Stanisław Treziński, prezes
Zambrzycki, kasjer.

NEWARK

Baczność członkowie Stow.

Mech. Polskich

Nadzwyczaj ważne posiedzenie
filji Słowarzyszenia Mechaników
Polskich, odbędzie się w czwartek
dnia 29go stycznia, w sali Polskie:
go Klubu Oświatowego, pn. 255
Court ul. Na zebraniu tem, będzie
wybrany komitet, którego zada-
niem będzie zebrać podpisy upo-
ważniające delegata na Zjazd Sto-
warzyszenia -Mechaników |Pol-
skich na dzień 21-go lutego. U-
ważamy, że wszyscy udziałowcy
oceniając ważność następnego po
siedzenia, wszyscy przybędą, by
decydować osobiście.

W. Pawlak, przedst. Oji.
Bańkowski, sekretarz.
8. Zarzycki, prezes.

 

 
   

z. z

 

Do członków Stow. Mechani-

ków Polskich w Filadelffi

i okolicy!

Następne posiedzenie przed-
zjazdowe :wszystkich członków
Stow. Mech. «Pol, w Filadel{Ji i
okolicy odbędzie się w niedzielę,
dnia %go stycznia, br., o godz.
10:30 rano, wsali Domu Polskie.
'go, 211 Fairmount Ave.

Z powodu, iż sprawy niektóre
muszą być załatwione na tem po-
siedzeniu, mianowicie wybór de-
legata na zjazd do Toledo i wnio-
ski na tenże zjazd, przeto upra-
sza się o jak najliczniejsze przy-
bycie! Każdy, kto otrzymał „pro-
xy", -niech takowe przyniesie
wraz ze swoją akcją, lub dobrym
numerem tejże, gdyż w innym ra-
zie głos będzie nieważny na Zjct
dzie. Zwraca się uwage ninie}-
szem zawiadomieniem, iż w więk-
szości delegaci są wybrani, więc
my w Filadelfji nie możemy po-
zostać w tyle.

Zaprasza się filje pozamiejsco-
we, t. j. Camden, N. J., Chester,
Pa. itd. o wysłanie delegatów, a-
żeby wzięli udział w naszem po-
siedzeniu.

INFORMACJE PRZEDZJAZDOWE

dla delegatów na Walny Wspólny
Zjazd członków 8. M. P, który ma

się odbyć w Toledo: Ohio, dnia
21-90 lutego 1925 r.
 

(dokończenie)

d) Naszo główne biuro powinno
mieć w posiadaniu u siebio i
pod ręką wszystkie książki 1
dokumenty,  uby odpowiednia
komisja mogła co pewien czas
przeprowadzić szkontrum esy!
rewizję -ksiąg, .przy /pomocy
Public Accountant
Dopłata $10 od akcji porlona
być uchwalona ze względu na
następujące powody: zapłace
nie zaległego podatku stanowe
go (Frenchise Tax) w sumie
36,000; stworzenie kapitału za.
ktadowego dla naszych pred
siębiofstw w Polsce; wykupie
nie ressty akcji porgbskich r
rąk żydowskich; odbiór odlewni
garnków z ryk żydowskich, co
właśnie było wynikiem brake
gotówki.
Dopłata" 10dolarowa _powinna
być przedłużona podług
ty zjazdu, sby niemogący pla-
cl€ odrazu całą gotówkę od po
atadanych akcji, mogli at ult
c16 mtesigeznemt ratamt

g) Pracujący w naszych zakładach

U

 

 

 

Stedziby naszego glownego bite
rm (office) powinna być w
New Yorku. ze względu na ten
takt, że na Wschodzie mamy
około 15 procent naszych udzia
łowców.
Przeprowadzenie rezolucji, mo
cą której ważne sprawy powiae
ny być zalatwione zapomoc
referendum czyli :odniesienia
się do głosowania w łonie każ
dej M, celem uniknięcia ko-
srtownych zardéw na zgroma›
dzenia wkcjonarfuszy w trzech
czwartych ogólnej |Herby _ko
niecznej do stanowienia "Quo
rum."
Stała komósja rewizyjna z po
śród członków z pomocą Public
Accountant dia rewiajt ksiąg i
dokumentów jakoteż kasowoś
cl. Rewizle powinny sig ody»
wać co trzy miesiące.
Kapitały zebrane tu w Amery:
ce nie powinny być zatrzymy:
wane, ale odesłano do Polski.
Co do tego punktu zjazd powie
nien uchwalić sposób wysyła»
nia pieniędzy do Polski 1 na
czyje rece, na jaki cel 1 t. d
Zjazd powinien uchwalić unie
możliwienie ponownego przein-
korporowania.

u w a a 1
W Cleveland, Ohlo, dnia It

stopada 1924 r. zostato
ne porozumienie pomiędzy obu stro-
nam członków Stowarzyszenia Me
chantków. Ten dokument zgody po-
winien być znany każdemu delegato
wi dia lepszego zrozumienia postępo-
wanta dyrekcji.
W formie zapytania: Mle dyrekcja

Mechanics Association wydała Com
mon Stock, kto je posiada, a na jaką
sumę opiewają każda z tych akcji?

PROTOKÓŁ Z POSIEDZENIA
KOMITETU POJEDNAW:

CZEGO.

Cleveland. O., 12 listopada, 1924.
Posiedzenie odbyło się w redakcji

„Wiadomości -Codziennych", -1017
Fairfield Ave, Cleveland, Oblo.
Obecni na posiedzeniu
Witold Kostęki, prezes Mechanics

Association, a. rurazem prezes Po-
lish: Mechanics, .Franciszek: Ostrow
skl, wieepreres Mechanics Assocte:
tion, a zarazem sekretarz Polish Me-
chantes Co. z jednej strony
P. żuliński delegat 1 przedstawie

ciel okręgu Newyorsklego; B. Kare:
siewicz, były dyrektor Polish Mecha
nlcs Co.;. Pr. Przewdziękowski dy-
rektor Polish: Mechales Co.; K.P.
Michalski jako z Cie-
veland; Bach. L aśka” P. Se
cular, A. Liss, przedstawiciele z Lo
tain, Onto, - z drugiej strony
Paweł Kurdziel, wydawca „Wiado-

mości Codziennych", fako _arbiter
Na przewodniczącego wybrano je:

dnogłośnie p. Kurdziel, na sekreta
rzu p. żulińskiego.
Przebieg posiedzenia był  następu

367
Po parogodzinnej dyskusji przyszli

śmy do przekonania, że zasadniczych
różnie pomiędzy stronę jedną, a dru:
xo. nioma.

Pawaśnienie, z naszego punktu wi
dzenia. powstało głównie z powodu
nieporozumienia się, a także usterek
w niektórych punktach By-Laws: of
Mechanics: Ansoctation.
Po odczytantu ostatnich wiadomo

4ei z Polski, jako to:
Oświadczenia Zarządu, -Sprawow

dunia 1 Bilansu, jakoteż po obopól
nem zrozumieniu się, przystąpiliśmy
do uzgodnienia dążeń obu stron ce-
lem zalatwlenia cale} sprawy drogę
potubowny.
A mianowiele uchwalono:
1) Zatrzymać sprawy sądowe 1 nie

dopuśció do oddania spraw naszych
w ące "recelrera" definitywnie 1 w
ten sposób uniknięcia strat, (Uchwa
lono jedzogłośnie).

2) Z iniejstywy dyrekcji uchwalo-

  

no:
Trzech dyrektorów x Mechanics

Amoclaton ustępuje, o na ich mick
sce mają wejść trzej zastępcy dyre-
ktorów, wybranych z opozycji. Ewen
tualnie jeden z tych trzech może być
skarbnikiem.

3) Wspólnu dyrekcja ma zwołać
Walny Zjazd -akcjonarjuszy Polish
Mechanics Co., i Mechanics Assocla»
thon, jako Zjazd" Wspólny, w przecią-
gu 2 do 3 miesięcy. .

4) Wspólna dyrekcja ma przedsta›
wió sprawozdanie finansowe 1 doku«
menty dyrekcji Amerykańskiej. _po
twierdzone przez „Publio Aecouny
tant".

5) Uchwalono ogłosić, że strony
Komitetu Pojednawczego, fr prasie
1 rozesłać do Mili wspólną deklarację
zgody.

6) Uchwalono w dalszym ciągu,
wplac16 po $10.00 od akefl, a w ten
sposób zebrany kapitał, wysłać do
Zarządu w Polsce.

7) Uchwalono, aby Dyrekcja odnio
sts sip do fill z trzech okręgów, by
wyznaczyły trzech cxlęuków. jako ko
misję rowizyjną na trzy dnt przed
Zjazdem.

8) Uchwalono pokryć wszystkie ko
szta komitetowo 1 prawno przes Sto
warzyszenie.
Dokument ten ma być. przedłożony

adwokatom obydwu stron.
Pawel Kurdziel, prezes
Franciszek Ostrowski
Bronisław Karastewier
Albert Liss
Konstanty: Miebalski
Jullus F.. Bach.
Ludwik Gałuszka
Piotr Sekular
W. Kostekt
P. żultóski, jako sokrotarz

tego protokołu.
Fr. „Przewdziękowski.

  

STRONIGA_%.

BNORWI! i okolica
-- ---. ŻYDOWSKIE SWATY w puniedziafld i czwartki wież "

Port-Chester! Shes Whoa "| =W CHEENPOT ---[0WSIS
ralnego, tam można również 0-
trzymać i wypełnić podania i zo- .
bić odciski palców w wyżej wy-
mienione dni. Im dłużej Wetera«
ni zwlekają z wypełnieniemtych.
formalności, tem więcej ich -po="
lisa traci na wartości.
Ze wszelkiemi zapytaniami w *

sprawach weteranów Armii Ame-
rykańskiej, należy zwracać się k-
słownie do byłego porucznika A.
A. ob. Jana Tetera pn. 321-20 St.
Brooklyn.
„Nowy Świat" odtąd wszelkie

sprawy związane z interesami we ,
teranów armji amerykańskiej bę-
dzie sklerowywał na ręce porucze
nika Jana Tetera.

Jak nam już wiadomo, ta nader
wesoła komedja ludowa, ukaże
się wprzyszłą sobotę 24 stycznia,
o godz. Baj wieczoremna sali Do-
miu Narodowego na Driggs Ave.
Tow. Synowie Republiki Pol.

skiej, Grupa 12 Zjedn. Pol. Nar.
wystawiając komedję powyższą,
dokładają wszelkich starań, aby
ubawić Szan. Publiczność.
Zosnaczyć należy, że część do-

chodu jest przeznaczona na szko-
tę Marji Konopnickiej.
Po przedstawieniu BAL, Muzy-

ka prof. Mroza.
O punktualne przybycie prosi

 

KOMITET.
 

W niedzielę, dnia 25-go stycz»
nia w Prospect Hall, © weterani
wojny światowej urządzają wspa=
niały bał. Początek o godzinie ej
wieczorem. Wstęp 50e.
Zabawa zapowiada się wyśmio-

nicie.

Gzyms się żeni

Tow. Spiewu Symfonja wysta-
win 8go lutego w sali Domu Na-
rodowego przy Driggs Ave., w
Brooklynie komedję wSch aktach
pod tytułem „Małżeństwo Loli"
H. Zbierzchowskiego. Tow. Sym-
fonja dokłada starań, aby przed-
stawienie było pierwszorzędne, w
tym więc celu zaangażowano na
jedną z ról znanego artystę scen
polskich w Ameryce p. E. E. Bro,
mińskiego.

Kierownictwo artystyczne jest
w rękach znanej i lubianej artyw

Z powodu wyjazdu do Yonkers,
N. Y., w niedzielę dnia go sty-
cznia, 1925 r. w kościele św. Krzy«
że, 161-15ta ul., w South Brook»
lynie, sumy o Hej przed. polud«
niem nie będzie.

is, W. Tre

 

   
Pamiętajcie o Komitecie Im.

  

stki W. Cz iej-Emcewicz. Ze z z
2 Józefa Piłsudskiego

iż, sądząc z prób, to „Małżeństwo -<z
Loli" będzie należało do. najle. ©2I9MAM DzisAs!
pszych w tymsezonie... przedsta- Gre13.zw. P.
wień!!! Miłośnicy zdrowego hu-
moru proszeni są 8go lutego, o
godz. 6:30 wieczorem, a potem
wesoła polska zabawa do rana.

Greenpointowski.

nreykapltalna, wowoią komedię p. t.
"Za nie Żydowskie Swaty"
W DOMU NARODOWYM

261 Drigge Ave, Brooklyn, N. V
Ważne dla weteranów Po Przedstawieniu Bal.

Muzyka prof. Mroza.POCZĄTEK o 88.Placówka Weteranów No. 965
pn. 724-5th Ave., Brooklyn, way
wa wszystkie rodzi j
teranów wojny towej, pogrze
banych na cmentarzach stanu no-
wojorskiego, o ie imion
i nazwisk weteranów, nazw cmen-
arzy i dokładnego podania miej»
sea grobów na ręce F. J. Dome
browskiego, który te wiadomo-
ści prześle do ksiąg rejestracyj-
nych w Albany.
Sekcja kobiet przy placówce

965 zbierze się 3-go lutego w sali
Białego Orla, pod tymże nume»

POLSCY LEKARZE
  

 

 

 

  
Telefon, Greenpotnt 5116

Dr. LOUIS S. GRYCZ --
102 Kent Street, Brooklyn, N. V,
pom, Manhattan Ave, i Franklin st. '
08 1 do 3 po pol, 1 od € do 1 wiecsór.W mtedalele od 13 do 3 po południu

Gryer dopiero wrócii: x. Europyznów swąpr.i
 
 

Telefon, Hugenot 0948

   
  

rem. Spodziewany jest liczny u- 8. M. Lewandowski, M. D.
dział pań. copziwy uszępowz:
Kampanja członkowska Pla- od 1 do 3 po pol. -- od € 00 8 wieczć

cówki kończysię 30-g0 stycz W uiedzieie k od 8 do 1 rano.
więc Weterani powinni zapi
wać się natychmiast, aby nie pla«
cić wpisowego.

Tor Fourth Avenue, Brooklyn, N, ¥.
    

Dr, Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie

568 Leonard St. -116 North 9th St.
wy ntyp.(04 6 do & wiecedr |Od £do $ wieczóe

Telephone, Greenpotnt 2403, 125

 

   

Do dzieci Szkół: Rady
Oświatowej i im. M.

Konopnickiej
Przedstawienie w Washington
Irving High School odbędzie
się w niedzielę, dnia 25-g0
stycznia o godzinie 5:30, a
nie jak było ogłoszone o go-

  =- 
Telefon, Stage 2333
HENRYK SOKAL, M. D.
383 South Third Street

blisko Union Avenue -: ;< .
BROOKLYN, N. v.

     
 

 

wks oore.

JAN SMOLENSKI 5
Licensed

(UNDERTAKER)

POLSKI POGRZEBOWY
Urządza Pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych

Wynajmuje Powozy i Automobile na wszelkie okazje
111 DUPONT STREET

Naprzeciwko polskiego kościoła BROOKLYN, N. Y.
    

Część dochodu przeznaczona na Szkołę im. M. Konopnickiej

BROOKLYN

DOM NARODOWY
"261 Driggs Avenue

W NIEDZIELE, 25-GO STYCZNIA, 1925
o godzinie wieczorem

odbędzie się

WIECZÓR OPERETKOWO.-

. HUMORYSTYCANY

KAZIMIERZA WORCHA
Wybitnego Artysty Operetki Warszawskiej -

KAŻDY WYJDZIE ROZESMIANY .
i ZACHWYCONY

BILETY W CENIE: 550, 850 1 rezerwowe $110, *
łącznie z podatkiem wojennym już są do naby-

cia u Gospodarza Domu Narodowego

 

  

 

   



~.

  

6 STRONICĄ NOWYŚWIAT SOBOTA,

 

24 STYC IA (SATURDAY, JANU

 

\
ARY 24), 1925. (  

 

 

DZIAŁ KOBIECY
Redaguje: MARJA OSTROWSKA

  

Z życia Kobiet |

Pant Louis Jurist, żona leka-
rza z Filadelffi została wydele-
gowaną w celu sprawdzenia słu-
szności zarzutów przeciwko
zawjorskiemu towarzystwu So-
elety for the Prevention of Cru-
elty to Children, Sprawozdanie,
które p. Jurist wręczyła komisa-
rzowi Hirshfield brzmi bardzo
pesymistycznie. Pani Jurist
stwierdziła nieporządki i brudy
panujące w tej instytucji, za-
niedbanie dzieci, lub brutalne
ich traktowanie, Prasa newjor-
ska żywo zajęła się sprawą dzie-
ci znajdujących się pod opieką
fowarzystw 1 wlicznych arty-
kułach omawia panujące tam
stosunki.

Kuchnia

NA OBIAD

Zupa grochowa z wędzonką.
Sałata z jaj.
Kieielek cytrynowy ze śmie-

tanką.

Pączki drożdżowe parzone.

Funt mąki zaparz
~kwartą wrzącego ml
jać mocno, aby grudek nie by-
ło, Gdy ciasto wystygnie, wlać
ćwierć funta drożdży rozrobio-
nych w ćwierć kwarcie letniego
mleka, wymieszać razem i po-
stawić w ciepłem miejscu, aby
rozczyna rosła. Osobno ubić 12
żółtek z pół funtem cukru, do-
dać pół laski wanili, troche
skórki pomarańczowej drobno
usiekanej, a gdy rozczyna się ru |
szy, wlać do niej jaja, dosypać
jeszcze funt mąki, dodać pół fun
ta sklarowanego masła i wyra-
biać ciasto tak długo, aż od rę-
ki odstanie, poczem postawić w
ciepłem miejscu do wyrośnięcia.
gdy wyrośnie wyłożyć je na stol-
nicę mąką wysypaną, rozwałko-
wać lekko na palec grubości, wy
cinać małe placuszki, kłaść w
środek po parę konfitur wiśni,
malin lub pół łyżeczki róży, o fle
możności osączonych z syropu,
składać po dwa razem, aby się
brzegami ze sobą zlepiły, a ulo-
żywszy je na slcle, postawić
znóww ciepłem miejscu do wy-
rośnięcia. Potem wrzucać po
kilka razem w obszerne naczy-
nie na rozpalony smalec, smażyć
na wolnym ogniu na ładny ru-
miany kolor, wyjmować ostroż-
nie łyżką durszlakową, obsypać
cukrem 1 układać na półmisku.

Rady

Wybór i urządzenie kuchni
czy to na wsi, czy w mieście sta-
nowi w każdem gospodarstwie
jedną z najważniejszych części
pomieszkania. Schludna kuch-
nia powinna napełniać radością
1 być chlubą gosposi. Każde-
mu bowiem sprawia  przyjem-
ność wejść do jasnej kuchni, w
której ustawione w porządku na
czynia lśnią się i błyszczą.

  
 
  

Kuchnia przedewszystkiem
musi „być dość obszerna i jasna.
Tylko: w takiej kuchnimożna u-
trzymać należyty porządek i być |
tewnym, że żadna nieczystość

(b co gorsza mucha nie dosta-
nie się do jedzenia.

O tem przedewszystkiem trze
ba pamiętać najmując inieszka-
nię. Ściany i sprzęty kuchenne
najlepiej pomalować farbą olej
ną jasnego koloru, aby łatwo
było zmywać wodą z mydłem

1 sodą.

Myśli

Prawdziwa miłość bywa czę-

stokroć lekarstwem na niewla-

rę. -

1 Adam Krechowiecki.

 

Wszystko się dziwnie plecie,

Na tym tu biednym świecie,

A ktoby chciał rozumem wszyst-

' kiego dochodzić,

1 zginie, a nie będzie umiał w to

ugodzić,

wrz Jan Kóchąwwokl.  

Poezje

Józef Mirski.
W MOCARNY CHCIAŁEM

UROŚC DĄB...

W mocarny chciałem uróćć dąb,
nad przepaścistych turni zrąb,
samotny, wielki, niewzruszony... .
W mocarny chciałem uróóć dąb,
co swych korzeni stu ramiony
wnika miłośnie w ziemi głąb
W mocerny chciałem uróść dąb,
pniem, jak kolumną, strzelić górnie
ponad przepaście, ponad turnie
bezlik konarów rzucić wkrag
jak tysiąc
W mocurny
i stać tam w wiehrach, w mgle i nocy,
pieśń wiekuistej szumiąc Mocy
ponad przepastnych turni zrąb..
W mocarny chciałem uróść dąb..

  

 

 

Eugenia Zmijewska.

CAR I UNITKA

Powieźt,
   

(Ciąg dalszy.)

Rotmistrz ukłonił jej się ni:
sko.
- Nie spodziewaliśmysię pa

ni - odparł - myśleliśmy, że
„wasze sijatelstwo" jest w No-
wym Peterhofie.
- I skorzystaliście z tego, że

bysię zabawiać z Instytutkami,
- wtrąciła gorzko.
- Niewielka to musiała być

zabawa, jeżeli jego cesarska
mość kazał ich wyprawić z po-
wrotem.
- Ale pan nie odpowiedział

na moje pytanie: gdzie najjaś-
niejszy pan?

 

 

- Nie wiem, widziałem, że
| wyszedł, ale nie wiem gdzie. On
mi się nie opowiada.
Księżna odeszła krokiem przy

śpieszonym, cofnęła się jednak.
Zbliżyła się do rotmistrza, i sto-
jąc przed nim pytała:
- A te Instytutki były ład-

ne?

  

Ot, jak panny, jeszcze nie
opierzone, głupie, nudne, Jedna,
to byla ładna, miała długie wło-
sy. ~
- Podobno jakaś unitka? -

Przecież pan pisał do Wiasowa.
Uśmiechnął się - ona brwi

zmarszczyła,
W korytarzu ukazał się car.

Ona, stojąc obrówona plecami,
nie mogła go widzieć, ale rot-
mistrz zobaczył, i w jednej chwi
li znikngt poza najblizszemi
drzwiami,

Księżna Jurjewa  domyśliła
się, i zanim miała czas obejrzeć
się poza siebie, car stał prey
niej. Rzuciła mu się na szyję z
okrzykiem:
- Sasza, Saszeńka, ja tak się

stęskniłam! \
Udał zadziwienie.

„Ty... tutaj, ja się nie spo-
dziewałem= rzekł, panując nad
zmięszaniem - ty jeszcze w ka
peluszu, w płaszczu, pewno
chcesz się przebrać-poddawał.
-Nie, ja myłam sig, odjet-

déajac, bo mnie chodziło o to,
teby$ Ty nie zeałowywal kurzu,
pylu wagonowego. I oto my zno
wu razem będziemy. I czasu nie
trzeba tracić, - ciągnęła go za
rękę do jego pokoju.

Poczekaj - wymawiał się
- ja każę przygotować twoje
pokoje.
(Ci-gdalszyustąpi)

ZAWIADOMIENIE
YONKERS,N. Y.

Niniejszem zawladamiamy sza-
nownych Rodaków i Rodaczki w
Yonkers, że w niedzielę, dnia 25
stycznia, br. odbędzie się trzecia
polskaMsza św., o godzinie 1lej
przed południem w kościele św.
Jana, na Getty Square, wchód od
Hudson ulicy. Rodacy! Nie zra-
żajcie się tem, co o nas głoszą,
żeśmy -odstapili od. wiary ojców
i od Boga, co jest oszczerstwem,
bo tylko warjat lub bezczelny mo
że to powiedzieć, gdyż każdy się
może przekonać o tem, przyby-
wszy na Mszę św. Wreszcie i nie-
ma się co dziwić podobnym na-
paźciom, bo dla Rzymu wszystko
jest herezją, co nie od niego po-
chodzi. Wszak pomnijcie, Roda-
cy, że to jest ten sam Rzym, któ-
ry pierwszych chrześcijan wrzu-
cał żywych w jaskinie dzikim
zwierzętom na pożarcie i urzą-
dzał z nich pochodnie, palge ży
tem za to jedynie, że wyznawali
Wiarę Chrystusowg - jednak nie
ustraszeni, odbywali swe hab-

 

  

 

 

podług obliczeń specjalnej komis 

PRZEMILCZANIE I KRZYKI NIE W PORE

(Ciąg dalszy ze stronicy 1-ej)

 

i rządowej ustalonych na 150 mi-
ljonéw złp. więc o 50 procent przewyższających cały kapitał za-

kupnie -„Rzeczypospolitej"

rem i swa kauczukowo giętką ie
bankruta,strącając sobie z góry
rowuje kredyt dogorywającym

""Polak",
sławieństwa kościoła, więc inny

czyć na fotel premjerowski, od
su władczy gest Piłsudskiego.
odskocznię - podług ścisłego pr
ry twierdził, że niema muru tak

| i na niejeden wor złota. Krążą
i dukcja Nowaczyńskiego, który

pełnienia posług takiego złotem
litej" Korfantego.
by w warunkach normalnych
jednakowoż przy kuglarskich z

nem oświadcza, iż "znudzil mu
poczuł "wolę boża" i zamierza

wet kropki nad i z elaboratu sw

milczenia, na wielki dzwon wy

wywlekane na światło dzienne.

ści yiemicc i Rosji, domaganie

krzyczanym wniebogłosy.

wiedział się bardzo energicznie

Gdy "Izwiestia" zamieszczają z

dzikiej wrzawy wysuwają nowe

od „dygnitarzy",
lat dwudziestu. Ten właśnie

kształceniem."
wiska stanowi fakt, że kiedy za

O tej rewelacji, tłumaczącej
ministrach państwa i niedobory
zgraję pasożytów, milczy prasa

15, XII 1924.

żeństwa nie w kościołach, ale w
jaskiniachi lochach podziemnych
- nie mając ołtarzy, jedynie
krzyż drewniany, jako godło zba-
wienia. Więc Rodacy, czegóż my
się mamy obawiać, żyjąc w wie-
ku postępu i tolerancji religijnej,
tembardziej tutaj w Wolnej Zie-
mi Washingtona (protestanta),
gdzie jest wolność sumienia i każ
dy może chwalić Boga w swoim
języku. Przeło bracia i rodacy,
jeżeli Wam ojczysta mowa jest
miłą, przybądźcie jak najliczniej
na Mszę św. po polsku odprawia-
ną, a przekonacie się, że błoga. ra«
dość napełni serca wasze,

KOMITET

Bacznou'Port Chann-
Greenwich!

Komitet im. J. Piłsudskiego u-
rządza wielki bal w sobotę 24go
stycznia, o godz. Tej wieczorem
w Danish Club House, E. Port
Chester.
Zapraszamy całą Rolonję z Port

Chester i Greenwich, aby ratzyli
przybyć na ten bal i poprzeć na-

szą pracę. Postaramy się, aby każ

dego ubawić doskonale. Muzyka

doborowa. polska»

Mamy nadzieję, ze Sz. Obywa-

tele i pozamiejscowi przybędą na

nasz bal, zaco zgórvdziękulemv
TET t

 

kaganiec, wystepuge z ,,MySll Nafbdowe}"I
jest niczem innem, jak właśnie okresem pizmotouawczym do

kładowy Banku Polskiego, obecnie przygotowuje sztuczkę jeszcze

bardziej popisową. Opatrznościowiec semkowy, któremu przy za-

wymknął się personel

wskutek niezręcznego zarzucenia sieci, teraz probuje do grubych

udziałów w kopalniach górnośląskich, dokupić materjał ludzki,

zrzeszony pod sztandarem enpeerowskim. Do interesu przystąpił,

jak przystało kupcowi, doświadczonemu w handlu żywym towa-

redakcyjny

dologją. Niby lichwiarz, ratujący

dwieście procent. Korfanty ofia-

Bankom i spółkom handlowym

NPR, za jednym zamachem zagarniając też ich organ, którym jest

A że przy bogobojnem dziele nie obejdzie się bez błogo:

potentat bankowy, ks. Adamski,

podaje bratnią dłoń zbawcy Śląska, by wspólnemi siłami doprowa-

dzić do sojuszu chadecko-enpeerowskiego.

Z tak rozszefzonej platformy Byłoby Korfantemu łatwiej sko-

którego odepchnął go swego cza-

W każdym razie przygotowuje się

CEMENT Finishers, są prosze
ni o obecność na specjalnem

zebraniu Lokalu 570, pod adre-
sem 1581 Second Ave., w ponie-
działek, 26-go stycznia, o godzie
nie 8-ej wieczorem, Obecność
każdego robotnika cementowe-
go jest pożądana przez O. P. C.
I. F. A. Peter G. Cook, pierw-
szy wice-prezes, Wm. A. Bren-
nan, wice-prezes, (26)
 

Polski Teatralny Kostumer
kostzumy: na. bede,

masła że peruki. po
Ta"V

ArT costume House
176 Second Avenue

migdy11th 1 ith Street's
Teletory Stuvenunt 0350

 

 

GDY MASZ ZAMIAR KUPIC
Gramofon, _skrzypce, .harmonje,
książki, rekordy, zobacz wprzód
wybór i ceny w sklepie.

Z. GIBCZYNSKIEGO
209 Ave. Ave.€.KI

ork

 

    zepisu Filipa któ-
wysokiego, by go nie móglprze:

być osioł objuczony zlotem. A Korfantego stać na niejednego osła

już dyskretne szepty, że samore-

na sześć miesięcy zakłada sobie

„Warszawianki", nie

objuczonego osła w "Rzeczypospo-

Przeobrażenie chjeny w długouchą wymagało-

znacznie dłuższego okresu czasu,

dolpościach obu partnerów meta-

morfoza taka dokonać się może jeszcze przed upływem owych sze-

ściu miesięcy. Zwłaszcza, że osiągnąwszy rekord w mlotaniu wy-

zwisk i szkalowań, jarmarczny wesołek w swem orędziu pożegna!"

się jego przeciwnicy." Może więc

dla odmiany odegrać rolę poezci-

wego osła, o szczerozłotych kopytkach.

Sprawą, o której się nie mówi, ani nawet nie szepcze, gdyż rząd

zawiesił nad nią surową regułę kamedulskiego milczenia, jest kon-

kordat z Rzymem, Na list marszałka Rataja w sprawie przedsta-

wienia sejmowi projektu konkordatu, premjer odpowiedział od-

mownie, oświadczając, że zostanie on przedłożony sejmowi po ukoń-

czeniu rokowań, Istne kpiny, boć wiadomo, że o ile w toku pertrak:

I tacji dałobysię może odeprzeć pewne zamachykleru, popieranego

przez Watykan, to w chwili przedłożenia konkordatu do zatwier-

dzenia, cała prawica stanie zwartą lawą i nie pozwoli wykreślić na-

ego luminarza, p. St. Grabskiego.

Wprzeciwieństwie do spraw, załatwianych w mroku i wśród

wiesza się taki  które bodaj zę

względu na opinję, jaką nas darzy zagranica, uważając Polskę za

klasyczny kraj nietolerancji i imperjalizmu,nie powinnyby być

Tymczasem ku niesłychanej rado-

się stanu wyjątkowego dla niesz-

częsnych kresów wschodnich, stało się u prawicy stałym refrenem,

I o co chodzi? Wszak wrzeczywistości

stosunki na kresach, równają się najgorszemu stanowi wyjątko-

wemu, na który złożyła się nielegalna akcja bandytówi legalny

bezrząd naszych władz administracyjnych: Ale endecja pragnie

dodatkowo skrzypu szubienicy, nad której stylowym wyglądem tak

się namozolił były minister Wyganowski. Minister Thugutt wypo-

przeciw stylowym 1 niestylowym

mordom, ale wiadomo, że żaden minister chcący co robić, nie miał

czasu zagrzać zbytnio swego fotelu, gdy kanibalizm prawicy jest

długowiecznyi ma za sobą tradycje, wywodzące się z carofilizmu.
Powinowactwo uczuć przeJaWiIo się ostatnio w kampanji prze:

ciw powrotowi marszałka Piłsudskiego do czynnej służby, prowa-

dzonej z rozczulającą harmonią przez prasę endecką i bolszewicką.

tego powodu alarmujący artykuł,

określając powrot marszałka jako groźną demonstrację dla sowie-

tów, nasze pisma prawicowe, przeżuwszy dawne oszczerstwa, wśród

oskarżenie: twórcy nowej Polski,

zwycięzcy bolszewików zarzucają brak wiadomości fachowych, na-

zywając go wodzem o domowem wykształceniu!

'O domowem wykształceniu Piłsudskiego krzyczy ta sama pra-

sa, która grobowem milczeniem pokryła smutne odkrycie zasłużo-A

nego twórcy "Atlasu Współczesnej Polski" prof. E. Romera, za-

przysiężonego endeka, Owop. Romer na podstawie statystycznych

danych obliczył, że Polska posiada nadmiernie liczny aparat urzę:

dniczy, a zbudowany tak fatalnie, że w całej Europie jest krajem

najdrożej i najgorzej administrowanym. Dzięki protekcji - a

wiadomo, że lewica nie bierze tu udziału - zaroiło sig w Polsce

z których znaczna część nie skończyła jeszcze

regiment gagatków

wytworzył u nas specjalny typ "wyższego urzędnika z niższem wy-

Wymowną ilustracją tego zgoła niebywałego zja-

rządówaustrjackich w całej Ga-

licji było siedmiu urzędników trzeciej i czwartej rangi, obecnie

jest Ich stu w samym Krakowie, a około pięciuset w Małopolsce.

w znacznej mierze opłakaną ad-

skarbu, zmuszonego utrzymywać

, chóralnie krzycząca o ostatniej

zbrodni marszałka: domowem wykształceniu.

WILLIAMSBURGH

Baczność Gniazdo 14 Z. S. P.

w Ameryce

Sokolice Gnlazda 14, Związku So-
kołów Polskich W Ameryce urządzają
na cześć 'swego prezesa druha J.
Kresse, bankiet w lokalu Sokolni, pn.
188 Grand Street, w sobotę dnia S1.go
stycznia, 1925 r.. Kto pragnie wzląć
udział w tymi bankiecie, winten zwró-
ci się do niżej podpisanej sekretar
ki, przed 273m tego miesiąca,

Czołemt

H. LUKOWSKA, Sekr.

PHILADELPHIA, PA.

Do Polonifllflddphin!

Niniejszem -wyrażamy |przez
prasę gorące i serdeczne podzię-
kowanie wszystkim Rodakom i
Rodaczkom za łaskawe popłrcie
nas w czasie urządzania
ki i balu na dochód Samopomocy
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GROSERNIA dobne wyrobiona na lme-
das zn niską cenę, 165 Bedford A

Brooklyn. C
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0 P E R A T 0 R E K

doświadczonych

na. Singer Power maszyny. na. fartuchy
wuktenki domowe

MODERN APRON C0.

32 Greon Street, Newark, N. J.

can
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RESTAURACJA I Lunch Room d
danie, trzyletni lease Z'l Groenpolnt

Ave, Greenpoint, Brooklyn

RESTAURACJA na m BHEdI‘(In
kraju, oko-

m Actoments T5St. Greenpoint, Broskym
*T Ih ot FT Tanisdn

z powodu wyiesdu
Zna-mila 139 M.;”,

 

 

Weteranom Armji Polskiej. „ATfmwi ; . 4

:

kupeXIV szczególnośu wyrażamy po mtg“. # Jula-*" do„gmoTakie: %
z Tow.

DZIEWCZYNA do ogólnej hkktel domo:
którzy |wej -Wo nia

 

Lulki, przybyli bezinteresownie,

a tak pięknie i serdecznie przy-

grywali weteranom na balu.

Wyrażamy wdzięczność Tow.

Klubowi Obywateli Polskich za

udzielenie sali bezpłatnie.

Tow. Unji Polek, osobliwie Pa-

ni Koś z grupy Nicctown i pan-

nie Ozowieckiej i Ozowskiej z

grupy 8ej Allegheny Ave.

Paniom ze Zw. N. P., osobliwie

Pani Sokolis i Kędzierskiej, jak

również Polonii na Bridesburgu

i Frankfordzie za zaofiarowane

fanty na rozgrywkę i zaopatrze-

nie w artykuły spożywcze i napo-

je, za co jesteśmy niezmiernie

wdzięczpi,

Razem czystego dochodu z balu

i rozgrywki było $310.55, dzięki

poparciu nas przez Szan. Polonię,

za co składamy serdeczne i gorą-

ce podziękowanie wyrazem żoł-

nierskim: Cześć! \

Za Związek Wet. Armji Polskiej

B. J. Łukowski, prezes.

F. Szulczewski, sekretarz.

Czy mieliście sposobność już sty

szeć o tem, kto jegt najwięksym

wrogiem ludu, jeśli nie to przyjdźcie

w niedzielę 25-go stycznia do Audito-

rium, przy Pine Street, pomiędzy 80.

ith 1 Sth St., początek o godzinie

1:15 wieczorem, a dowiecie się o tem

w świetle prawdy Też o godzinie

11 przed południem ks. J. Sztuk bę

dzio przemawiał na temat "Życie".

Szukający prawdy nie pomtócie tej

sposobności. -Wstęp wolny.
«==

Z Polskiego Uniwersytetu

Ludowego w Filadelfji

Następny odczyt w P. U. L. od

będzie się w przyszłą niedzielę,

dnia 25 b. m., o godz. ej popo-

łudniu, w Domu Polskim, 211

Fairmount Ave.

Odczyt wygłosi inż. H. Kubiak,

na temat: „Dźwięk", lub głos, te-

mał ten zawiera trzecią z rzędu

i ostatnią serję tł Int.

y,thh st. Drooklym. 15mey
›
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Iulnn iitngs 2265. :
BUSHEL Gis doświsdczonych Zale-
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DZIEWCZYNA do domowej robo,trzy
pokoje omoby w rodzinie, i
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linga 1000, (w)

 

RĘCZNYCH hafciarek na dam-
skie koinierzyki. Hammer-

schlag, 122 Fifth Avenue.
(241)

Praca dla Mężczyzn
(Help. Wanted: Male)

bo KRAJU
ie shoo nracowst ne duele Kike on

y lekddm zajęciu, niech  
Wem

GREENWICH LABOR AGENCY
129 Greenwich St, N, V. C. (tm

ORUWIK, Jesters 1. seront lesters
obuwie,

woth LUEl Suet
Plax station, Tone mand O0. ›

Interesy do Sprzedania
(Business Opportunities)
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clota POLSKIEGO, GAWLin:
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BROOKLYN, N.
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nlefn. Daniel
New York City

fon Bryant 0068;  
 

3 MUROWANE, &FAW. Domy,
KAŻDY PO 4 BOXOWE

KĄPIELNIE,  ELEKTRY-
DLA  RODZ

 
DĘTKI]l mya". wgląd-z Jedni

entazkeiny dzięn for, 90 19 $
row. dit E. sh St, flu“ Emma.“
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2 FAM. DREWNIANY 1 szToR

Z 3 DUŻEMI POKOJAMI, 6 i 6

POKOI DLA RODZINY, Ka-

PIELNIE, ELEKTRYKA, BiĄ.

tE ZLEWY, DOM CAŁKIEM
 

H, Kubiaka w tym sezonie o wła-

ściwościach elektryczności i mag-

netyzmu w zastosowaniu mecha-

nicznem. Tłumaczenie w świetle

nauki z.demónstracją i szkica-

ml na tablicy.

Wstęp wolny dla wszystkich.

O' liczne przybycie uprasza

Komitet W P. U. L.

Nabożenstwnkuuczczeniu bo-
haterów Powstania Styczniowego
z roku 1863 będzie odprawione w
polskim narodowym kościele św.
Walentego na Frankfordzie w nie
dzielę, stycznia, b. r., o go-
dzinie 10:30 rano. Spodziewam
się, że kościółek nasz wypełni się
w tym dniu po brzegi tymi Po-
lakami, dla których krew męczeń
ska bohaterów walk o wolność
narodu, jest drogocenną spusci-
zną. Zapraszam Polonię i z dal-
szych okolic.

Ks. Br. Krupski.
 
 

LISTY DO ODEBRANIA

Honorata Michalec
Michal Banecki

 

Stanisław Dawidowicz
Rudolt Magnusson
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2233 Orthodox ulica,
Przedmioty główne: Fortepian
skrzypce profesor R. Nitecki,

 
 

LEOPOLJA

WYŻSZA SZKOŁA MUZYCZNA

A. Niementowska, Sr. i dwie asystentki
śpiew solowo profesora K.

Obowiązkowe przedmioty dodatkowe: Historia muzyki, teoria: humoru:,
soltegglo Munoz; - Wpłsy mi 1-8 wpvl Telefon

Frankford, Phila, Pa.

1. Grygaitis. --

Frankford
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